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O przyszłą szkołę polską.
Jed n ą  z pierw szych i najw ażniejszych  dziedzin 

przyszłej p racy  społecznej w  Polsce stan ie  się szkolni­
ctw o, wyzw olone od błędów  i truc izny  dzisiejszej obcej 
myśli, rzeczyw iście zdolne do w ychow ania odrodzonego 
pokolenia polskiego. G dy p rzystępu jem y  do' rozw ażań 
ua ten tem at, m usim y uśw iadom ić sobie jak ie  są zasa ­
dnicze cele i drogi w ychow ania i nauczania. U św iado­
mienia tego n igdy  zaw iele. C e l e  m s z k o  ł y  j e s t  
w y c h o w a ć n a r o d o w  i t a k  i t  y  p  o b y  wr a  t  e 1 a,  
k  t ó r y b y  j a k  n  a j 1 e p  i e j b y  1 p r z y g o t o w a n y  
d o  z a d a ń  ż y c i a  n a r o d o w e g o  i o s o b ~ i s t  e- 
g  o,  p r  z e z ni  o ż 1 i w  i e n a j w  i ę k  s z y  r  o z w'  ó j d  u- 
c h o w y ,  u m y  ś l o w y  i f i z y c z n y .  Szkoła po lska 
w ykazyw ała zawsze w ychow aw cze te n d e n c je  w  tym  
k ierunku, ilekroć m ogła jak o  ta k o  sw obodnie się  w ypo­
wiada** 1 e dążen ia  narodow o-w ychow aw cze m uszą s tać  
się i w przyszłości cechą ch a rak te ry s ty czn ą  naszej
szk o ły .

,lak  iż to ..typ  o b y w ate la4, ma nam  szkoła w ycho­
w ać '■

prag n iem y  jak 0 budow niczych życia narodow ego 
ujrzeć ludzi o harcie ducha niezłom nym , czystości cha­
rak te ru  bez skazy, połączonej z am erykańską, p rak ty - 
cznością i um iejętnością życia. Zbliżyć się do tego  ty p u  
możemy nie przez niew olnicze naśladow anie obcych sy ­
stemów w ychow ania, p rzystosow anych  do m łodzieży in ­
nej um ysłowej i duchow ej k o n stiu k cy i, a le  w ytw arzając  
szkoło 1(‘tWT) w łasno, polskie. N iew ątp liw ą je s t rzeczą, 
że bezw zględnie zastosow any  system  w ychow ania, k tó ry  
d la  pewnego typu  narodow ego może- dać  w yn ik i dobre, 
d la  iimyeh typów  będzie zabójczy, podobnie ja k  jeditar 
kow a gleba i w arunki k lim atyczne nie są dobre dla w szy- 
Kikieh roslm . Zwraicał n a  to  uw agę St. Czczepanjowski, 
k tó ry  la k  gorąco w alczył w sw ych afo ryzm ach44 z p a ­
nującą w naszej szkole niem iecką m yślą. Zwłaszcza m y, 
Polacy* m am y ta k  odYębny i bo g a ty  ch a ra k te r  narodow y, 
k tó ry  przecież w ybitn ie zanaczał się w k sz ta łto w an iu  ca ­
łego n.asz(-‘go życia. W yraźne tego  dow ody  w idzim y 
w  sw oistych instytucyac-h społeczny cii, wr h isto ry i, w li­
tera tu rze, w ogóle tam , gdzie dusza narodu  przem aw ia 
dokum entam i m ającym i w ieczną trw ałość i znaczenie. 
W ostatn ich  czasach w p ięknych  słow7acli stwierdza, to 
B ro m sk i w sw ym  odczycie o lite ra tu rze  polskiej. T a  
odrębność m usi się przejaw ić dobitnie wr polskiej szkole, 
k tó ra  rozum iejąc potrzeby , cele narodow e i d rog i do ich 
osiągaiięeia, pracę sw ą oprze na  znajom ości ch a rak te ru  
polskiego dziecka.

1 rzeba żądać, ab y  przyszła  szkoła po lska  inaczej 
niż dzisiejsza w ychow yw ała i uczyła. S tokroć  i ty s iąc ­
kroć w idzieliśm y jak  w yg ląd a ją  w życiu ci, k tó ry ch  
szkoła gah ey jsk a  u w aża ła  za sw ych najlepszych  i jak o  
primusow' oddaw ała społeczeństw u. P rzew ażnie staw ali 
oni bezradni wobec życia i na jchętn ie j chow ali się w  sk o ­
rupę urzędniczą, ab y  w śród m aleńkich tro sk  i m aleńkich 
r a d o ś c i  niepostrzeżenie to  życie przepędzić.

R ów nocześnie z duchem  szkoły  zm ienią sio p ro ­
g ra m y .1 system y nauczania. U biegły okres rozw oju  pe- 
dagogikJ nie rozw iązał w praw dzie całkow icie zagadnień  
czego w J^kini zakresie i jakiem i m etodam i na leży  li­
c z y ć  ale dal nam  bo g aty  rnateryał dośw iadczalny, w y­
pracow ał szereg  p ro jek tów  godnych w prow adzenia w ży­
cie. ^  norm alnych czasach, b ezw ładna m aszyna szkol­
nictwa państw ow ego nie daje się szybko i g run tow nie 
przerabiać, p rzy  w ielkiem  dziejow em  w strząśnie-niu je ­
dnak  niew ątpliw ie i w  te j dziedzinie u sku teczn ią  się za- 
sadni9ze .re^orTny. W  nauce odpadnie w szystko tch n ące  
średniow ieczną scho lastyką , suche i oderw ane od życia 
a do głosj1 przy jdzie to, co z życiem  m a bezpośredni 
zw iąz,ek . Ze sposobow  nauczania, wygniecie się w szelkie 
m etody bezm yślnego w ykuw ania, na pam ięć, dogm aty ­

czne w yuczanie tw ierdzeń i praw ideł, w szelkie pseudo- 
filozoficzne założenia, od k tó ry ch  dziś każdą praw ie g a ­
łąź nauki, naw et czysto  dośw iadczalnej, rozpoczynam y, 
u w zm oże się w spółudział ucznia w p racy  tw órczej, jego 
sam odzielne dociekanie, dośw iadczanie, rozum ow anie i 
form ułow anie. L abora to rya  uczniow skie, fizyko-chem i­
czne,, biologiczne, zajm ą m iejsca dzisiejszych k las, gdzie 
na ucznia p rzyku tego  do ciasnej ław eczki spadają  z k a ­
ted ry  gotow e, odm ierzone „p raw d y 4‘ nauk i, p rzeraża­
jąco  bezbarwnie, m artw e i tru d n e  do  pojęcia. W  przy­
szłości nauce tow arzyszyć będzie radość  poznania. P ro­
bierzem  i regu la to rem  m etod  s tan ą  się dośw iadczenia 
i pom iary  psychologiczne, k tó re  dziś m ają przew ażnie 
teo re tyczne ty lko  znaczenie.

Oczywiście te  w ysokie w ym agania  -jakie staw iam y 
szkole, nie ła tw o i nie całkow icie dad zą  się osiągnąć 
w całej m asie szkół publicznych. Je d y n ie  szkoła-in ter- 
na t m ogłaby  połączyć ściśle, spoić w ychow anie z n au ­
czaniem . W iem  ja k  ogólnie w yraz „ in te rn a t44 razi. 
W  w yobraźni w idzim y zaraz te  in te rn a ty  o koszarow ym  
duchu, w  k tó rych  ta k  sku teczn ie  łam ano m oralnie k o ­
ści naszej m łodzieży. Ale po głębszem  zastanow ieniu  się 
dojdziem y do' p rzekonan ia , że ty lko  tak a  szkoła m oże 
odpow iadać za w yniki sw ych usiłow ań, k tó ra  przez ca ­
ły  czas czuwa i k ieru je  w ychow aniem  pow ierzonej m ło­
dzieży, jej p racą  i zabaw ą, w ysiłk iem  um ysłow ym  i fi­
zycznym , w spółżyje z jej radościam i i troskam i, po­
znaje duszę ucznia d o k ładn ie  n a  tle  jeg o  życia  w śród
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i zrozum ienia m łodzieży z k ierow nikam i.
P raw dziw ie w ychow aw czą stan ie  się szkoła, gdy  

podstaw ą tegO' w ychow ania będzie sam o je j życie, jako  
społeczności celowo zorganizow anej. Spróbujm y sform u­
łow ać zasady  tak ie j szkoły: Życie rodziny szkolnej w y­
obrażam y sobie jak o  u ję te  w  form y proste , ow iane du ­
chem praw dy, miłości i p racy . G łów nym  czynnikiem  w y ­
chow aw czym  będzie sam odzielna p raca i w ysiłek  osobi­
sty  uczniów". N acisk  po łoży się na w pojenie karności 
społecznej i ducha o rg a n iz a c ji przez p rzyzw yczajen ie  
do ścisłego posłuchu w zględem  praw  i rozporządzeń 
szkoły  a tem  sam em  przez poszanow anie legalnego a u ­
to ry te tu . K arn y  udział w organizacyac-h uczniow skich 
uzdolni uczniów  do sam orządu, a /życie i p racę w  orga- 
nizacyach  uczyni ich po trzebą . F ilną  uw~agę zw róci się 
na w ychow anie fizyczne, w yrobien ie h a r tu  i sp raw no­
ści, przez oparcie zarów no urządzeń  zew nętrznych  ja k  
i uksz ta łtow an ie  życia  szko ły  na w skazaniach  hyg ieny  
w y chowa'wczej. K ierow nictw o młodzieżą, i dobór m e­
tod  nauczania spoczyw ać będzie wr rękach  g rona nauczy­
cielskiego, p rze ję tego  zrozum ieniem  potrzeb  n a ro d u  i 
zadaniam i sw ego pow ołania. G rono to  naukow o przygó- 
tow ane, fachow o uzdolnione, ściśle sharm onizow ane, 
stanow ić będzie rdzeń rodziny  szkolnej. P oznanie  w szel­
kich spraw- do tyczących  Polski, ta k  jej dziejów  ja k  p rzy ­
rody, bogactw  natu ra ln y ch , obecnych potrzeb, dążeń 
i życia społecznego i gospodarczego, od sam ego p o czą t­
ku nauczania  postaw i się nft w ybitnem  m iejscu.

N aturaln ie , nie m ożna żądać, aby w szystk ie  szko­
ły  s ta ły  się in te rna tam i, w  każdym  je d n a k  razie pow in­
niśm y s t a r a j  się o to , a b y  pow sta ła  pew na ilość tak ich  
wzorowo urządzonych zakładów . S zkoły  te  p racu jąc  
w dobrych -w aru n k ach , m ogłyby  oddzia ływ ać n a  ogół 
szkół m e ty lk o  sw ym  przyk ładem , ale w ypracow ując 
ulepszone m etody  i d a jąc  w yrobionych nauczycieli- 
w ychow aw ców .

W  osta tn ich  czasach  m ieliśm y w Polsce p róby  stw o­
rzenia tak ie j idealnej szkoły, p róby  może nie zupełnie 
udałe  w sk u tek  ciężkich w arunków  w jak ich  m usiały  
torow ać sobie drogę, w  każdym  razie  p rób  dodatn ich  i 
wdartych pam ięci. D ow iodły one, że założenia, i w ym aga-
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nia, jak ie  staw iam y szkole polskiej, m ożna urzeczyw i­
stn ić. M iejmy nadzieję , że od n ieśm iałych prób p rze j­
dziem y do szerszego czynu i stw orzym y szkołę, k tó ra  
w  W olnej Polsce w ychow yw ać będzie w olnych oby­
w ateli. Dr. J. Doliński.

Arc. Karol Stefan wobec uchodźców.
Je d e n  z naszych  czyteln ików  zw raca nam  uw agę 

na m ało znany  epizod, k tó ry  ch a rak te ry zu je  stanow isko , 
jak ie  za ją ł A rcyksiążę K aro l S te fan  w ta k  bolesnej dla 
n a s  spraw ie uchodźców  wrojennych:

„Do rą k  m oich dosta ła  się odb itka  spraw ozdania  
posła hr. Lasockiego do P rezy d y u m  K oła polskiego o 
sto sunkach  w  osadach  barakow ych  dla polskich uchodź­
ców  w ojennych. Sądzę, że nie będzie n iedysk recyą , je ­
żeli ze spraw ozdania  tego  napisanego  wr czeiw cu  1915 
p rzy toczę jed en  ustęp . P oseł L asocki p rzedstaw iw szy  
b ezsku teczne s ta ra n ia  czynników ', k tó re  się op iekow ały  
naszym i uchodźcam i, o popraw ę losu P o laków  um iesz­
czonych w" b a rak ach  choceńskich  i libniekich, opisuje 
w  n a s tęp u jący  sposób a-udyencyę u członków' dom u ce­
sarsk iego , do k tó ry ch  się udała  d epu tacya  złożona z p. 
L asockiego i p. S tan isław a C zarnow skiego, jako  delega­
ta  K om ite tu  op iekw noralnej n ad  w ychodźcam i, poci k ie ­
row nictw em  p rezesa  K oła polskiego, E ksc. B ilińskiego: 
„P odczas b lizko pó łto ragodzinnej audy c iicy i44, pisze p. 
Lasocki, p rzedstaw iliśm y z p. C zarnow skim  stosunki p a ­
nujące  w barakach . P rezes B iliński podkreślh ł lub p o ­
tw ierdzał n iek tó re  szczegóły. Oboje A rcyksięstw o (Arcy- 
ksieżłia 1 z a  b e 1 a, m ałżonka N aczelnego K om endanta  
A rm ii i A rcyksiążę  K a r o l  S t e f a n )  słuchali z wiel- 
kiem  zajęciem , chw ilam i daw ali w yraz sw em u w zburze­
niu. A rcyksiężnę zajm ow ały  szczególnie dzieci, rodzi­
n y  pow ołanych do służby  w ojskow ej, żołnierze znaj­
d u jący  się w  b a rak ach  i ucząca, się m łodzież. A rcyksię- 

y ia  legioniści i robo tn icy  sezonow i, przyczem  zazna­
czył, że w ychodźcy  z pow iatu  żyw ieckiego już się do 
niego zw racali. Oboje arcyksięstw ©  staw iali szereg  rze­
czow ych, i ścisłych p y tań , badali szczegóły, ©zło im  wi- 
doezińe b dokładnie poznanie przedm iotu , a  pasiede*. 
w szystk iem  praw dy. P rzyznan i się, że m ało  gdzie  spo­
tk a łem  ty le  zain teresow ania się i se rca  dla naszych  
w ychodźców , ja k  u tych  dosto jnych  naszych  słuchaczy. 
O puszczaliśm y pałac arcyksięc ia  w  te in  p rzekonaiu , że 
w ychodźcy  niasi znaleźli po tężnych  opiekunów , k tó rzy  
z pew nością przyczyn ią  się do polepszenia ich  losu. —  
R zeczyw iście w sk u tek  in te rw e n c ji obojga, A rcyksięstw a 
stosunk i w  barak ach  na; d łuższy  czas znacznie się po­
p raw iły 44.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. B. Kor. Na wrczorajszem posiedzeniu Sejmu 

przyjęto w trzeciem czytaniu przedłożenie wr sprawie pro- 
■wizoryufti budżetowego, jakoteż ustawrę upełnomocniającą 
w sprawie tymczasowego uregulowania stosunków' handlu 

^g ran iczn eg o . Następne posiedzenie uchwalono odbyć dziś.
Hr. W o j c i e c h  A p p o n y i ,  z partyi niezawisłości, 

uzasadniał swToją naglą interpelacyę wr sprawie ugody go­
spodarczej. Przypomniał, że prezydent ministrów onegdaj 
na kilka zapytań, dotyczących ugody, odpowiedział tylko 
tyle, że stanowisko rządu wr tych kwestyach nie uległo zmia­
nie. Odpowiedź ta  byłaby treściwą, gdyby Izba znała stano­
wisko rządu. Ale z dotychczasowych oświadczeń, które padły 
w Sejmie, można o tem stanowisku wrnioskowTać tylko nega­
tywnie. A więc 1) jest rzeczą pewną, że rząd nie odrzuca 
myśli wspólności cłowej z A ustryą na la t 20 lub 25, 2) że 
rząd nie odrzuca myśli ostatecznego uregulowania stosun­
ków gospodarczych w tym Sejmie, który do tego nie posia­
da m andatu, 3) że ewentualna ugoda z Austryą mogłaby 
przyjść do skutku p r z y  p o m o c y  §. 14. Oto wszystko,

co się wie o stanowisku rządu. Ponadto prezydent ministrów 
powiedział, że nowy rząd austiyacki, przez co oczywiście 
należy rozumieć jeszcze gabinet Koerbera, nie objawi nigdy 
odmiennego stanowiska. Nie można jednak pominąć faktu, 
że przy tworzeniu gabinetu Koerbera odpadli właśnie ci 
ministrowie, którzy prowadzili dotychczasowe*rokowania. 
Teraz jednak, kiedy gabinet Koerbera ustąpił, co nas ze sta­
nowiska prawmo-państwrowego nic nie obchodzi, i zamiano­
wany będzie nowy rząd, właśnie dr. Spitzmueller staje na 
czele nowego rządu austryackiego, ten, który nie wszedł do 
gabinetu Koerbera, a który jest właśnie owym przedstawi­
cielem ugody długoterminowej.

Powtarzam, że pod względem prawno-państwowym nic 
nas nie obchodzi, dlaczego pada gabinet austiyacki. N iech . 
to rząd austiyacki załatwi z tamtejszymi czynnikami kon­
stytucyjnymi, lecz na podstawie art. 12 ustwy z r. 1867 ob­
chodzi Węgry to, by pauza w' konsty tucji austryackiej -mie 
przerodziła się w- ostateczne zaśnięcie, gdyż z tego musiały­
by W ęgry wysnuć konsekweneye. Musielibyśmy nasze spra­
wy w tym wypadku załatwiać zupełnie niezależnie od tego 
państwa, w którem nie są wypełniane wrarunki, stawiane 
przez art. 12 ustawy z 1867 dla wspólnych spraw. Politycz­
nie są więc W ęgry w tem interesowane i jeżeli mąż o tale. 
wybitnej gospodarczej indywidualności staje h a  czele rządu 
austryackiego, to nie można izb Sejmu zostawiać bez in­
form acji, bo ewentualnie w końcu Sejm stanąłby wobec 
faktu dokonanego. Już kilkakrotnie oświadczałem, że jako 
zapalony zwolennik ścisłego przymierza z Niemcami, pra­
gnę i jestem zdania, żeby ta  ścisła łączność nie była prze­
szkodą dla gospodarczej samodzielności Węgier. Obawiam 
się wszelkiej umowy z jakiemkolwiek państwem, nawet 
z Niemcami, któraby obciążyła swobodę decyzyi Węgier 
w tym kierunku, bjr można b jio  wejść na pole gospodar­
czej samodzielności, jeżeli jak  tego pragnę i spodziewam się, 
zadecyduje o tem wola narodu. Dlatego zapytuję prezydenta 
ministrów, czy rząd gotów jest możliwie szybko poinfor­
mować Izbę o stanie rokowTań ugodowych z rządem au- 
stryackim, czy jest gotów oświadczyć, że ugoda ta  wejdzie 
wr życie jedynie w sposób, odpowiadający konstytucyi wę­
gierskiej.

Gdpwyriedi ht, Tiuty.
Tisza w odpowiedzi na interpelacyę oświadcza, że nie 

potrzebuje bronić się przeciw" zarzutowi, jakoby nie infor­
mował opinii publicznej o swoich przekonaniach i intencjach. 
Jeżeli teraz musi w* oświadczeniu swojem pozostać w* grani­
cach, których dotąd przestrzegał, to jest to koniecznem na­
stępstwem okoliczności, że idzie tu o najżywotniejsze inte­
resy państwa, które wymagają, by ci, którzy te rokowania 
prowadzą, sami osądzili, w" jakiej mierze można opinię pu­
bliczną informować o rokowaniach.

( G e z a  P  o 1 o n y i: To nie jest parlam entaryzm !)
Na to jest tylko jedno rozwiązanie: by Izba postarała 

się o taki rząd, któryby uważała za zdolny do prowadzenia 
tjrch rokowrań. Panowie nie uważacie nas za zdolnych po 
temu i naturalnem jest, że z tego wysnuwacie konsekwen 
cjre. To jest wraszem prawTem i obowiązkiem. Ale dopóki 
większość tej Izby obdarza nas zaufaniem, jest naszym obo­
wiązkiem prowadzić te rokow-ania z dyskrecyą, jakiej wy­
maga interes kraju. Powołując się tedy na to, co już wczo­
raj powiedziałem, stwierdzam, że stanowisko rządu nie ule­
gło zmianie, że rząd pragnie z rządem austryackim możli 
wie szybko doprowadzić do skutku rokowania ugodowe, 
pragnie, by ta  ugoda uczyniła monarchię zdolną do akcyi 
w *prawracb handlu zagranicznego, by więc umożliwiła roz­
poczęcie z państwem niemieckiem i wogóle z zagranicą ro­
kowań cłowo politycznych.

Hr. A p p o n y i  oświadcza, że definieya o stosunku 
między większością parlamentu a rządem jest niemożliwą 
do przyjęcia, gdyż oznacza to dyktaturę, opierającą się o 
volum ufności, a w tem nie mieści się parlamentaryzm. Mowt- 
ca zresztą nie żądał wcale inform acji co do szczegółów ro­
kowań i pojmuje bardzo dobrze konieczną tu  dyskusyę,

(Dokończenie).

Sprawa! się wyjaśniła, dopiero po p a ru  m ies iącach ,' 
g-dy z adm in istrac ji, jak iegoś dziennika żona jego, ze 
zdum ienia osłupiała, o trzym ała  u rgens o w yrów nanie 
zaległości za zam ieszczone w  tym że dzienniku  paro*-1 
kro tne ogłoszenie te j treści: „Ostrzegam.' że za m ęża 
mego żadnych zobowriązań n ie  p rzy jm uję  i długów" jego 
nie płacę. Sara F in c ie44. P rócz  m niej llub w ięcej uzasa­
dnionych dom ysłów , nikt, do dn ia  dzisiejszego z; czy* 
stem  sum ieniem  nie m ógłby w skazać, % to był au to rem  
te j złośliwej, u w sk u tk ach  sw oich w odńiesieniu  do 
k red y tu  ta k  fa ta lnej intrygi.. N ie m ógł tak że  i. Piniele 
tw ierdzić, że to sprawka, P itzelego . N iem niej jed n ak  u- 
spraw iediw loneni by ło  jego w ielkie rozdrażnien ie , w 
którem . spotka-wszy p rzypadk iem  swrego k o n k u ren ta , 
rzucił mu. w" tw arz taicie przekleństw o: „ jem ach sennoj 
w-esichrojA Z naczy to  ni m niej, ni więcej,' ja k  ty lko  ży­
czenie in te rn y  i P inelego co prawda, najw ięcej odpow ia­
d a jące : —  „zgiń ty , im ię tw oje i tw o je  pokolen ie44. W e­
d ług  w ierzeń ludu przekleństw o tak ie  _ n ie  ma, jed n ak  
znaez.en.iar jeśli zaraz, po niern się splunie, lub odpow le- 
dniem  przekleństw em  zareaguje. S p lunął na ty ch m iast 
p rzytom ny P itze le  i dla; pew ności jeszcze zak lął: „amj 
se m esine soł de anem e“ . W edług  urzędow ego tłóm a- 
ezenin z ak tó w  ck. S ądu  pow iatow ego w  Chrzanow ie, 
p rzed  k tó iy m  z pow odu ty ch  praeikleństiwi w zajem nych 
o d b y ła  się rozpraw-a, znaczy to , co P itze le  zaaplikow ał 
sw em u konkuren tow i: „zdechnij ty> a  szczą tk i tw oje, n a

k tó re  rozpadniesz się po śm ierci n iech  zdechną raz, je­
szcze, każda, z osobna44.

Zdawaćby: się m ogło przeciętnem u psychologow i, 
że ix> w ym ianie tak ich  w zajem nych życzeń po  oby­
dw óch stronach  niew ątpliw ie zarów no gorących, ja k  
szczerych, is tn ie jące  od dawna, m iędzy konkuren tam i 
różnice zm ieniły  się w przepaść, k tó re j już nic w  doczei- 
snem  życiu  w yrów nać nie zdoła. Psychologia jed n ak  nic 
nie m a w spólnego z handlem . Udowodn-ił to  na rozp ra­
wie sądow ej z pow odu te j w zajem nej obrazy  czci p rze­
prow adzonej, jeden ze świadków", k tó ry  za nieznacznem  
w ynagrodzeniem  przy jąw szy  ro lę  pośredn ika , zi ła tw o­
ścią pogodził pow aśnione strony . W  im ię wspóhiego' in ­
teresu  cofnęli obaj przeciw nicy swe w zajem ne skarg i, 
ośw iadczając, że, żadnej do> siebie u razy  n ie m ają, że 
się szanu ją  i pow ażają  i w cale  n ie m ieli zam iaru  obra­
żać się naw zajem , a. jeśli jak ie  n iew łaściw e w yrażenia  z 
ich ust padły , to było to  t y ł jp  rozdrażnieniem  w yw oła­
ne nieporozum ieniem . Do uśm ierzenia ko n flik tu  w  n ie­
m ałej m ierze p rzyczyniły  się  tak że  w idoki n a  now y po­
w ażniejszy in teres, k tó ry  ty lk o  wspólnemj. silam i d a ł się 
przeprow adzić. Chodziło m ianow icie o zarobienie znar 
cznej p ro w iz ji p rzy  większej t r a n s a k c ji .  K ied y  jed n ak  
tra n s a k c ja  ta  przyszła do  sk u tk u , a przez to  sam o rów ­
nocześnie dojrzała; p re ten sy a  o znaiczną p ro w iz ję , od ­
żyła, daw na n iezgoda m iędzy  konkuren tam i, k tó rzy  
znow u schronić się m usieli pod op iekę  sądu. W  sporze 
cyw ilnym  o tę  p ro w iz ję  tw ierdził P inele, że tylleo on 
je s t upraw niony  do całego w ynagrodzenia , bo  nie k to  
inny, ty lk o  on sprzedającem u n as tręczy ł kupca? a  tem - 
sam eni zi obił już w szystko , co do  n iego jak o  pośredn i­
k a  należało . W ręcz przeciw nego' zdań ia  b y ł P itzele .

Skoro m ianow icie nie k to  inny, ty lk o  on —  P itze le  —  
k upu jącem u  n astręczy ł sp rzedającego , to  zrobił w szyst­
k o  co do niego jak o  pośredn ika należało  i d la tego  ty l­
ko  jem u p rzysłu g u je  praw o do całej p ro w iz ji.

Bądź co bądź p rzedstaw ił spór tem ta k  pod w zględem  
praw nym , ja k  i fak tycznym  pow ażne w ątpliw ości. Spo­
ry  o  p ro w iz ję , podobnie ja k  o s e p a ra c ję , ma,ją tę  
w spólną cechę? że są bardzo liczne i zaw sze trudnie do 
rozstrzygnięcia. W  ju d y k a tu rze  zw ycięża je d n a k  teo- 
rya , że p ro w iz ja , c z j l i  w ynagrodzen ie  za pośrednictw o 
należy  się pośrednikow i już w ów czas, g d y  ty lk o  w y­
m ieni nazw isko  kupu jącego , lub sprzedającego . Jeże li 
zaś pośrednikow i uda się jeszcze o ły d w ie  s tro n y  zapo­
znać ze  sobą, n a ten czas przyznaj© m u com m unis opinio 
doctorum  i ju d y k a tu ra  podw ójną  p ro w iz ję  tj. w y n ag ro ­
dzenie od każdej, s tro n y  z osobna;. Za ta k ą  fa ty g ę  p rzy ­
sąd za ją  sąd y  częstokroć bardzo  znaczne sum y po k ilk a , 
k ilkanaśc ie  ty sięcy  korom i w ięcej, w ychodząc z zało­
żenia w  m otyw ach wyroku? że pośredn ic tw o  je s t  zaw sze 
interesem ’ losow ym , R yzyko  pośredn ika polega m iano­
wicie na tem , że częstokroć k ilk ad z ies ią t n a w e t nazw isk  
przeróżnych istn ie jących  i n ie istn ie jących  reflektam tów  
w ym ienić musi, zanim  tra fi na w łaściw ego.

T ej w ątpliw ości św iadom , dniam i i nocam i zagłę­
b ia ł się P itze le  w  ta jn ik i p rocedury  sądow ej, b y  słusznej 
spraw ie pomódz; do zw ycięstw a.

—  Nie chodzi m i w cale o pieniądze —  m ówił do 
sw ego praw nego d o rad cy  nla jednej z licznych kon feren ­
c j i  —  ale  o to , b y  spraw iedliw ości sta ło  się zadość i 
by ta k i P inele , k tó rj" już ty lu  pokrzyw dził, n ie  śm iał 
się ze m nie i z m ego zastępcy .

—  W szystko  zależeć będzie od zap a try w an ia  sę­

dziego —  m ów ił ostrożnie ad w o k at, nie chcąc  się zbyt. 
angażować, w7 o d g ad y w an iu  zaw sze w ątp liw ych  w yro ­
ków , n iepew nych n aw et w  najpew niejszj-ch  spraw ach.

—  Czy n ie  m ożna bj" na to  zapa try w an ie  przecież 
jakoś wTplynąć?

—  N iew ldzą sposobu; zapa tryw an ie  praw ne je s t 
rzeczą osobistą, ja k  każde  inne.

—  Ludzie z ludźm i ży ją , m ożeby jak aś  p ro te k c ja , 
może prezent...?  Mam ładną gęś, m ożeby posłać?

—  To szaleństw o, sędzia nie przyjm ie.
—  Albo może głow ę cukru , dziś o cukier ta k  tru ­

dno?
—  W ykluczone. N iech p an  naw et n ie próbuje , bo 

zaręczam , że w  takim  razie sprawa, na,pewno przegrana.
W szystko jed n ak  szczęśliw ie się skończyło. P itz e ­

le po p rzesłuchaniu  św iadków , przejrzen iu  k o resp o n ­
d e n c ji  i d ługich w yw odach stron , w y g ra ł spór w  c a ­
łości.

—  Cale szczęście —  m ówił do P itze lego  adw okat 
po  skończonej rozpraw ie —  żem pana. odw iódł od n ie­
dorzecznego pom ysłu.

—  Może n ie  ta k i n iedorzeczny  b j l  pom ysł, w y k o ­
nałem  go zgodnie z radą .

—  N ik t niczego nie przy ją ł. K ied y  m i p a n  pow ie­
dział, że spraw ę n a  pew no przegram , jeśli coś tak iego  
zrobię, posłałem  na ty ch m iast sędziem u głow ę c u k ru  z 
b iletem  P inelego. Sędzia’ w yrzucił za drzw i posłańca. 
z  biletem  i cukrem , a P in e le  przegrał.

C ałą w y g ran ą  pretemsjrę w drodze egzekucyi zain- 
tabu low ał P itze le  na W ólce H etm ańsk iej d o tą d  niena- 
fuszonej i w drodze egzekucyi podał o je j licytaicyę.

Dr. Józef Skąpeki.
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domagał się tylko, by rząd zaznaczył granicę, w których po­
rusza się polityka ugodowa rządu, a więc domagał się wy­
jaśnień co do kwestyi długotrwałej ugody, kwesty i zasto­
sowania par. 14 i w kwestyi obrad nad ugodą w Sejmie. 
Mówca protestuje stanowczo przeciw takiemu ograniczaniu 
swobody decyzji narodu gospodarczych i zapowiada sta­
nowczą walkę przeciw takiemu postępowaniu.

TELEGRAMY.
Z Koła polskiego.

W iedeń 'te leg ram  w łasny ..G łosu Ma rod u") (ag.) 
P rzypuszczają, że wczorajsza; ko misy a  parlam entarna ' 
zajm ow ała się położeniem , jak ie  pow stało  w skutek  dy- 
misyi gab inetu . Słychać dalej, że kom isya rozw ażała 
środki, jak ie  należy zastosow ać i drogi, konieczne do 
tego. aby  przygotow ać cały  m ateryal fak tyczny , łączą­
cy  sic z a k i u a-l u ą o b c c u i e k w e s t y ą g a  1 i- 
c y  j s k i e j a. u i  o ii o m i i. M ateiyal ten  musi. być ze­
brany  i dokładnie rozw ażony. Odnośne uchw ały uzna­
no za p o u f n <».

O parlament.
W iedeń, (telegram  w łasny  ..Głosu N arodu") (ag.) 

Dzienniki w ieczorne zajm ują się kw eśtyą  zw ołania p a r­
lam entu . Przew aża m niem anie, iż upadek  gab inetu  i 
powołanie now ego nie w płynie na zm ianę postanow ień 
dotychczasow ych, według* których, jak  słychać, m iałby 
się zebrać parlam en t w styczniu.

Nowy gabinet.
W iedeń (telegram  w łasny ..Głosu N arodu” ) uig.j 

u  sk ładzie nowego gab inelu  nie wiele przedostało  się 
do w iadom ości publicznej, naw et z pogłosek, ..Zoit“ 
przypuszcza, żo dr. Spitzm uellior postanow i p rzy jąć i 
przeprow adzić ugodę z W ęgram i tak ą , ja k ą  ułożyli hr. 
T isza z dr. S tuergkluem . W takim  razie m usiałby pow o­
łać do gab inetu  tak ich  polityków , k tórzy  uczestniczyli 
w uk ładach -m iędzy  hr. Ti sza. a dr. S tuergkhiem , a to 
d latego, że najdrażliw sze punk ty  ugody zostały  om ó­
wione ustnie, więc potrzebni są ci, k tó rzy  w tych ust­
nych porozum ieniach brali udział.

Pew ne w y d a je  się pozostanie dra. H tissarka, d ra  
T rnki. jenera ła  Schaiblego m inistra kolei.

Na koronacyę.
Budapeszt (telegram  w łasny „Głosu N arodu”) (ag) 

J a k  donoszą pisma tu tejsze, n a  cerem onią koronacy jną  
będą wezw ane p rezy d y a  obu izb w iedeńskiej rad y  p ań ­
stw a, 50 posłów oraz 12 członków  Izby panów*.

ki ̂ OakjL
B udapeszt. (B. Kor.) G rzędow y program  karomacyi 

w dniu 30 bm.: O godz. 6 rano w Sejm ie wspólne posie­
dzenie Izby  posłów i Izby m agnatów . S tam tąd  członko­
wie parlam entu  udadzą się do kościoła koronacyjnego  
w Budzie. Król i k rólow a w uroczystym, pochodzie ze 
św itą o 3 na 9 -tą udadzą się z zam ku do kościoła ko ro ­
nacyjnego. Po cerem onii koronacyjnej para  m onarsza 
ze św itą  w róci do zam ku. N astępnie m onarcha w k o ­
ściele złoży przysięgę na k o n s ty tu c ję  w ęgierską, po- 
ozern w uroczystym  pochodzie uda się na Wzgórze k o ro ­
nacyjne. gdzie mieczem św. Szczepana wywinie cz tery  
razy. Po pow rocie do zam ku członkow ie Sejm u udadzą 
sir do budynku parlam entu  .gdzie podejm ie się na: nowo 
przerw ane uroczyste posiedzenie. W  południe na zam ku 
odbędzie sic b ank ie t koronacyjny . Po południu nastąp i 
hołd dam  pałacow ych oraz pań, k tóre  by ły  już p rzed ­
staw ione u dw oru albo m ają być przedstaw ione.

PO NOCIE POKOJOWEJ.
Pośrednictwo Ojca Świętego.
Zurych. W zw iązku z d e k la ra c ją  pokojow ą państw  

cen tra lnych  stoi a k c ja  pośrednictw a, Papieża m iędzy 
państw am i toczącem i wojnę.

Sonnino o propozycyi 
czwórporozumienia.

Z urych (B. K or.)N a k o ń c u  w czorajszego posiedze­
n ia Izby  w łoskiej m inister spraw: zagranicznych S o n- 
n i n o, na zapy tan ie  dep. Basliniego w*: spraw ie propo­
z y c j i  pokojow ych, poczynionych  przez państw a nie- 
p izy jac ie lsk ie  odpow iedział:

Poseł szw ajcarsk i rzeczyw iście wuęczył mi no tę  
rządu niem ieckiego i trze- h m ocarstw  sprzym ierzonych 
z p ro p o zy c ja  rozpoczęcia j okow ań pokojow ych. Dodał, 
żo czyni to jako  zastępca interesów  niem ieckich we 
W łoszech i interesów  w łoskich w Niemczech podczas 
w ojny i że nie zam ierza w ykonyw ań żadnej fnnkcyi po­
średniczącej, lecz że jedynie  w ręcza no tę.

By odpow iedzieć na zapytan ie , m ogę n a tychm iast 
ośw iadczyć, że nota nie zawiera: żadnych  ściśle okre­
ślonych w arunków . Zresztą te k s t n o ty  p o dany  został w 
tłum aczeniu agency i S te fani ego- i będzie ogłoszony, je ­
żeli to się dotąd nie stało . W oryginale francuskim  no ty  
do tyczący  ustęp opiew a.(Sonnino odczytuje tu (lodow­
nie odnośny ustęp  noty). O to w szystko. R eszta to rezo­
now i uia na tem at wrojny.

O dpow iedziałem  posłow i szw ajcarskiem u, że oczy­
wiście po zasiągn-ięciu opinii moich kolegów  porozu­
miem się z innym i zaprzyjaźnionym i rządam i w spraw ie 
odpow iedzi na tę  notę, k tó ra  rów nież przez cztery  n ie­
p rzyjacielskie państw a zosta ła  ułożona. P ragnąłbym  
tylko (Lep. B asliniego i innych posłów' prosić, by* nie 
przedłużali tej dyskusyj. gdyż wr ta k  delika tnej .sprawie 
wielo 'zależy  na tern, by  sojusznicy  postępow ali zupeł­
nie jednom yślnie, a to n ie iy lk o  co cło is to ty  rzeczy, lecz 
także  co do odcieni słów’. B yłoby to  je d n a k  niem ożliwe, 
gdyby k ażd y  natychm iast- z góry  objaw ił swoje- w łasne 
odrębne w rażenie. Nie mam nie w ięcej do pow iedzenia.

Nota ententy do Greeyi.
Medyolan (B. Kor.) T utejsze dzienniki donoszą z 

A ten: że zapow iedziane u 1 t i m a t u ni k o a 1 i e y  i nie 
zostało jeszcze G reeyi wręczano. Zdaje się, że sp raw a 
ta; nie jest już spieszna. S łychać też, że treść fioty b ę ­
dzie możliwa, do przy jęcia dla Greeyi. K ilka okrętów* 
mimo b lokady  o trzym ało  pozw olenie n a  w yjazd z P ireu- 
su. Kolonia francuska i angielska pow róciły  do Aten.

W ojna z koallcyą?
BerKn. \B. kor.) Ze Sztokholm u donoszą: ..Russko- 

je  'W iedom ostT4 piszą, że G rccya zuajdu je  się w prze­
dedniu o g ł o s z e n i a  w* o j u y. We fian c iu k ich  k o ­
lach po litycznych  uw aża się położenie w G reeyi za bez­
nadziejne. D y m isja  greckiego  posła w Paryżu w zbu­
dziła  zan iepokojen ie: uważa, się to  za zapowieckź w oj­
ny  m iędzy G r e c y  ą a e n t e n t  ą.

Joffre.
Genewa Kor.) Z P aryża  donoszą: P rezyden t 

republik i, na podstaw ie spraw ozdania m inistra w*ojny, 
podpisał dw a rozporządzenia, z k tó rych  pierw sze po­
w iada. że J  o i f r e obejmie u rządu rolę rzeczow ego do ­
radcy  co do kieio-wnictwa wojny. D rugie rozporządze­
nie pow iada, że g łów nodow odzący armii północnej, pó ł­
nocno-w schodniej i o rycntalncj k ieru ją  swojemi opera­
c jam i wojeiuiemi. nie podlegając w o runkom , zaw artym

Głosy prasy włoskiej.
L ugano (B. K or.) P rasa  w łoską ogłasza te k s t p ro ­

pozycyi pokojow ej i k o m en ta rz  w iedeński oraz mowę 
kaw ie rzą  niem ieckiego.

„Ossoiwatore R om ano" organ W atykanu , pisze, że 
iii^ można zrozum ieć znaczenia ośwladczeima. Nie cho­
dzi o konkre tne  p ro p o zy c jo  pokojow ych w arunków , 
lecz o zaproszenie, by  zasadniczo zgodzić się na rozpo­
częcie rokow ań, k tó re  potom  doprowadzą. do pokoju. 
D alszy tek st cenzura, skreśliła.

D ziennik katolick  i,,I ta lia 1' nie wódzi w* propozycyi 
pokojowej- w arunków , k tó reb y  um ożliw iały spraw iedli­
wy pokój. D ziennik wy tylca, że czwórpTzymierze w n ie ­
sm aczny sposób podkreśla  swoją n iepokoualność, cho­
ciaż zostało fak tyczn ie  pokonane, bo stoi u kresu  sw ych 
sił. K om entarz w iedeński, że A nstro-W ęgry dążą  do 
sw obodnego rozw oju jest dw uznacznym , ponlewi-ż n ik t 
przecie nie zag rażał praw u m onarchii do tego  rozw oju. 
P un k t ciężkości całej spraw y tk w i w tern, że i k o a lic ja  
pragnie  uznania jej p raw  do godności, b y tu  i swobody. 
W  propozycyi ujaw nia się jak aś a ro g a n c ja  czy też nai­
wność, i d la tego  nie może ona doprow adzić do  celu. J e ­
szcze daleko do ideału  Papieża, lecz spodziew ać się n a ­
leży, że nam iętność, k tó ra  po chw ilow ych pow odzeniach 
w ojennych przesłania oczy odpow iedzialnych rzeczyw i­
ście z a w ojnę państw  centralnych  w net ustąpi, i mowa 
ich stanie się skrom niejszą i szczerszą.

Rosya powołuje się na „prawa“.
P io trogrodzka A g e n c ja  te legraficzna, ja k  donoszą 

z K openhagi, rozesłała pismom rosyjskim  następu jący  
kom unikat: ^

„Według otrzymanych tutaj wiadomości władze 
niemieckie przystąpiły w dn. 23. listop. do przymuso­
wej branki wojsko w*ej r o s y j s k i c h  p o  d d a  n y c h 
nieiylko w okupowanej części Królestwa Polskiego, ale 
i w Niemczech, dokąd poprzednio wywiezono całe m a­
sy ludności polskiej robotniczej. Austryackie władze 
znacznie wcześniej rozpoczęły to samo, zmuszając pod­
danych rosyjskich do wstępowania w szeregi ż a n d a r- 
m e r y  i, k tóra jest częścią składową armii austryackiej. 
Wobec tego ministerstwo spraw zagranicznych zwróci­
ło się do rządu hiszpańskiego z prośbą o polecenie po­
słom hiszpańskim w Berlinie i w Wiedniu, aby zapytali 
rządy niemiecki i austryacki. czy w iadomości te są pra-

Pośrednictwo Ameryki.
Londyn (B. Kor.) K oresponden t w aszyng tońsk i 

„D aily  TelegraplT4 dow iaduje się ze strony  m iarodajnej, 
że departam en t państw ow y, k tó ry  jeszcze nic o trzym ał 
propozycyi n iem ieckiej, bezw ątpienia, z g o d z i  s i ę  
n a  r o l ę  n e u t r a l n e g o  ł ą c z n i k  a m; i ę d  z y 
N i e m c a m i a  k  o aT i c y  ą, że jed n ak  sam ani nie u- 
czyni żadnych  propozycyj k o a lic ji ani nie będzie udzie­
lał żadnych rad .

Stanowisko dyplomacyi ententy.
Zurych. D obrze poinform ow ani dyplom aci szw aj­

carscy  po rozmowie z dyplom atam i e n ten ty  ośw iadczy­
li. że odrzucenie propozycyj pokojow ych mocarstw* 
cen h a ln y ch  j e s t  b e  z w a r  u n k o w* o p e  w' n e.

Rada m i n i s t r ó w  a n g i e l s k i c h .
Haga. Dziś odbędzie się w. L ondynie ro zstrzy g a ją ­

ca narada  m inistrów , podczas k tó re j zostanie ustalona 
odpow iedź na no tę  o z. wó rp rzy  m i o rz  n .

Bonar-Law o dekiaracyi.
Londyn. B. Kor. Biuro Routera donosi: W Izbie gmin 

podczas omawiania propozycyi pokojowych oświadczył B o- 
n a r L a w*: Przy motywowaniu ostatnich przedłożoń kredy­
towych Asąuith użył następujących słów: Sprzymierzeni żą­
dają, że musi nastąpić odpowiednie zadosyćuczynienio za 
przeszłość i odpowiednie zabezpieczenie na przyszłość. (Żywe 
oklaski). To jest ciągle jeszcze polityką i to jest ciągle jesz­
cze postanowieniem rządu Jego Królewskiej Mości. (Pono­
wne długotrwałe oklaski).

Komunikat Biura Reutera.
Londyn lB. K or.) Biuro R eu tera  donosi: O św iad­

czenie kół m iiiisteryalnyoh co do niem ieckich propozy- 
eyj pokojow ych praw dopodobnie nastąp i dopiero po o- 
b radach  koaiieyi. Tym czasem  możjia- pow iedzieć, że zu­
pełna jednom yślność p rasy  angielskiej w szystkich  od­
cieni je s t ty lko  odbiciem  te j jednom yślności, jak a  pahm- 
je w śród  m inistrów  i  rządów  koaiieyi, jako  też w śród 
ludów 1, zw iązanych sojuszem .

Propozycye niem ieckie nie są jeszcze znane, ale ze 
w zględu na to, że m ocarstw a cen tralne w ystępu ją  w ro ­
li zw ycięzców , panu je  eo do n a tu ry  propozycyi b a r ­
d z o  s i l n a  n  i e u f n o ś e. Ten bluff niem iecki był 
z iesztą  oczekiw any. N ależy go oceniać w edług jego 
praw dziw ej w artości. G dyby te  propozycye m iały is to ­
tnie ten ch arak te r, jak i się po  nich  przypuszcza.; to by ­
łyby z góry  skazane na fiasco. K rok  niem iecki uw ażają 
za chy trą  próbo siania, nieufności w*śtód sojuszników , 
gdyż być może, iż proponow ane s<ą w arunki, k tó ry ch  
część je s t d la  jednych  sojuszników  możliwa do 
przyjęcia dla innych zaś niemożliwa'-.' R ów nocześnie je ­
dnak ren krok  uw ażają za jawmy dow ód,. iż-m ocarstw a 
centralne nie m ogą nigdy  w ojny wygraćę i że fak ty cz­
nie są ta k  już w yczerpane, eo zresztą po tw ierdzają fa ­
k ty , o k tó rych  k o a lic ja  je s t co do Niemiec poinfor­
mowana.

Na froncie k o a lic ji może przyjdzie jeszcze do n a ­
cisku i w ysiłków , ale jedyną odpow iedzią na; n ieprzy­
jacielskie propozycye pokojow e, o ile one nadejdą , bę­
dzie ponow ne ośw iadczenie, że w o j n a cl o p i e r o  
w t e d y  s i ę  z a k  o ń c z y,  a ż k  o a 1 i c y a o s i ą  g- 
n i e c e l e  d l a  k t ó i y  c h w o j n ę p o  d j ę ł a. Inna 
odpow iedź jest niem ożliwa.

■eafcsweHjsBK&eeEsz:

KRONIKA.
Z miasta.

WYDAWANIE LEGITYMACYI NA POBÓR MĄKI
przez Biura okręgowe m agistratu daje powód do licznych 
i uzasadnionych skarg ze strony publiczności. We wszystkich 
biurach panuje nadzwyczajny ścisk, interesanci wyczekiwać 
muszą na swą kolej całemi godzinami w sieniach i na ku- 
•rytarzach, tracąc drogi czas i naiażając sio na różne przy­
krości. Publiczność słusznie się żali, że m agistrat wyzna­

c zy ł za krótki termin do wydaw ania legitymacyj, a ponadto 
biura z powodu różnych utrudnień, urzędowanie przewleka­
ją. Magistrat powinien wr takich wypadkach lepiej rzecz zor­
ganizować, aby niepotrzebne nie powiększać udręczeń dla 
ludności.

FERYE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. Biuro kor. do­
nosi z Wiednia: Ponieważ dzień 24 grudnia w roku bieżą-w-dziwo. WT razie ich potwierdzenia posłowie hiszpańscy , , . . . . . , . ,

upoważnieni «  do założenia protestu w imieniu rządu i 11 T 1* *  o w m ty  a t r a jd z . , by
rosvjskego. z kznaczeniem , Ł  Rosya uważa Potoków w tych  ̂ o Ł ^ - f e e d iu c h ,  w somuujryach m ^k teh  » j a k i c h ,  

• i - u j j  u j  i/. ‘ An szkołach kupieckich i innych, gdzie fetvc Bożego Narodze-rosyiskich poddanych nadal !) za obowiązanych do j . J  ® ,
przysięgi wiernopoddańczej i składa na rządy niemiecki i m ' f  r r̂U *v 10ZPnczynają się w emu giu ma, n a  u *a
i austro-węgierski odpowiedzialność za naruszenie praw* "   ̂  ̂ ‘  ̂ L. c 0 nc z  ̂ a  ̂ 1 | 1155 ^ P 1 4 e v * * -go

n i r n n 0 n f l n m , n , , ™ , i m t t T , l  r  S t « 4  n i a  Krajowym; władzom szkolnym pozostawionomiędzynarodowych, dokonane przez przymusowy pobór 
do w*ojska i przymusow*y pobór do robót mieszkańców* 
Królestw*? Polskiego4 
T ak  brzmi kom unika R osyjski.
In  m erito polega- on na. błędzie, gdyż n ie ma- w  

Królestw ie przym usow ego poboru  do wojska-, tylkoi do­
brow olny. W idowiskiem  goclnem bogów jes t R osya, u- 
;om inająca się o w ierność Polaków . T akiem  samem, wl-

w rozporządzeniu  z 28. p a ż d ź k m ik a  1013 o dow odzeniu dew iskiem  jes t R osya, pow ołu jąca  się na „p raw o11 twię- 
isfkaini i w rozporządzeniu  z 2. g ru d n ia  i dzyrarm tpw e, gdy  caiy  jej s tosunek  do  Polski opiera!w ielkienii jednos 

1913 w* p'vze])isach w* spraw ie służby pniowej.

Komunikat bułgarski.
się na m iędzynarodow em  bezpraw*i 11.

Wiadomości telegraficzne

wolność wydania podobnego zarządzenia dla szkół ludowych 
i wy działowych.

1 PRZESYŁKI ŚWIĄTECZNE. Dyrekcya poczt i telegra­
fów wydała obszerne pouczenia, w sprawie przesyłek poczto­
wych w okresie przedświątecznym. 1. Zc względu na ograni­
czoną ilość środków' transportowych wskażanem jest mo­
żliwie wczesne zamawianie towarów* względnie nadawanie 
przesyłek świątecznych. — 2. Adres każdej przesyłki musi 
być wyraźny i pisany na samem -opakowaniu przyczem zale­
ca się włożyć drugi taki adres do wnętrza przesyłki. Nadto 
muszą być tak  osoba adresata jak i miejsce jej zamieszka­
nia dokładnie określone. — 3. Opakowanie zewnętrzne prze­
syłek powinno być trwałe t. j. chronić zawartość przed wil­
gocią, tarciem lub zgieceniem. — W tym celu zaleca się uży­
wać skrzynek drewnianych, silnych koszów*, opakowania ce­
ntowego płóciennego lub skórzanego, natomiast unikać o-

Sofia i i i .  K or.. Uiulotyu sztabu  bu łgarsk iego  z 14. *9!<“ u 5 g"'llnia r-
grudnia  stw ierdza, że na w.u-hodniej W otoszezyżnie Prezydent Rady szwajcarskiej,
sprzym ierzone wojska: | o s u w  a j ą s i ę  n a p r z ó d .  Berno szwajc. (B. K or.) P rezyden tem  zw iązkow ym  pakowania papierowego lub kartonowego. Jako  zewnętrz- 
O ddziały w ojsk Im lgarskich, k tóro  przekroczyły  Dumaj I w ybiauo na r. 1917 radcę  zw iązkow ego E d m u n d a  ne zaniknięcie zaleca się używać silnego jednolitego (niewią- 
koio T n t r a k  a u u. S y  1 i s t r  y i i C z e r n a  w* o d  v  i  c h u 11 h o s s a. przew ódnicżącego d eparlam etu  gos- zanego) szpagatu, którego końce należy zapomocą plomby, 
d o ta rły  do linii kolejow ej B u k  a r e s z t -  F  e t e s z t i. I podarczego. I pieczęci lakowej lub winiety ubezpieczyć. Również wewnątrz

powinna być zawartość przesyłki odpowiednio zamknięta łub 
związana tak, aby stanowiła jednolitą całość. - -  4. Opako­
wanie i zamknięcie winno być w ten sposób urządzone, aby 
bez widocznego i wpadającego w oczy naruszenia nie można 
było dostać się. do wnętrza przesyłki. 5. Bo każdej prze 
syłki tak  w obrocie krajowym jak i w obrocie z Węgrami 
i Bośnią i Hercegowiną musi być dodany osobny adres prze­
syłkowy. — 6. Pakiety nie mogą zawierać żadnej korespon­
dencji, również umieszczenie wiadomości na odcinku adresu 
przesyłkowego jest wzbronione. — 7. Zaleca się publiczności 
aby celem ułatwienia- m anipulacji pocztowej opłacała przv 
nadaniu wszystkie pakiety. —- 8. Co się tyczy prze­
syłek zagranicznych zwraca się uwagę na istniejące zaka­
zy. - -  9. W końcu zwraca się uwagę także na to, iż nada­
wanie przesyłek z charakterem przesyłek pilnych (express) 
nie. zapewnia, im bynajmniej rychlejszej odprawy i trans­
portu przed Innem  i przesyłkami jak to publiczność powsze­
chnie mniema — lecz ma jedynie ten skutek, iż przesyłka 
zaraz pó nadejściu na miejsce przeznaczenia zostaje dorę­
czona osobnym posłańcem.

Z TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO donoszą 
nam, że zebranie członków* odbędzie się dziś w piątek 15 buc 
o godz. G wlecz, w* Hotelu Grand. Mówić będzie dr. T. Szy­
dłowski na temat „Wrażenia z W arszaw ek

Z Polski i ze świata.
POWRÓT INTERNOWANYCH Z ROSYI. Pisma pol­

skie, wychodzące w Piotrogrodzie, donoszą: Wydział wyko­
nawczy Rady Zjazdów* rozesłał dnia 23 listopada następu­
jący okólnik:

„Na zasadzie konw encji, zawartej pomiędzy rządem 
rosyjskim z jednej, a rządem niemieckim i austryackim z dru­
giej strony, poddani austryaccy mogą pow racać do kraju.

Konwencja ta n i e  stosuje się do:
1) jeńców wojennych, korespondentów wojennych, do- 

sł awców* wojskowych.
2) mężczyzn w wieku od lat IG do 50, zdolnych do 

służby wojskow*ej czynnej lub pomocniczej;
3) osób, którym rząd rosyjski odmńwPzezwolenia- dla 

ważnych względów* politycznych.
O wymienionej wyżej konw encyi zaw iadomi! Radę zjaz­

dów* generalny Konsulat Amerykański w Piotrogrodzie, k tó ­
ry równocześnie wyraził prośbę o ułożenie spisu osób. które 
chcą wyjechać i o ułożenie planu ugrupowana tych osób.

Koszta powrotu poniesie na w ze Konsulat St. Zjedno­
czonych.

ZMYŚLONE SŁOWA SIENKIEWICZA. Do „Frankfun 
te r Zeitung“ telegrafują z Berna szwajcarskiego: „Rodzina 
Sienkiewicza oraz Polski Komitet ratunkowy w* Szwajcaryi 
ostrzegają, aby nie brać poważnie tendencyjnych powiedzeń, 
jakie pewni sprawozdawcy przypisują zmaćłemu pisarzowi. 
Jak  się dowiaduję, chodzi tu o wyrażenia, opublikowane 
w prasie francuskiej, jakich miał rzekomo użyć Henryk Sien­
kiewicz przeciw* Niemcom i przeciw cesarzowi niemieckie­
mu, a w* których niema ani słowa prawdy4*.

WYKŁADY PROF. CHRZANOWSKIEGO WE LWO­
WIE. W ykłady prof. Chrzanowskiego obudziły olbrzymie 
zainteresowanie, na każdej prelekcji znakomitego uczonego 
wypełniała się szczelnie sala inteligencją Lwowa. W dwóch 
ostatnich mówił prof. Chrzanowski „O Mickiewiczu i Sien- 
kiewlezuA Poniedziałkowy wykład o Mickiewiczu był nieja­
ko dopełnieniem i zakończenem poprzednich odczytów* o i- 
stocic romantyzmu. Podniósłszy różnicę między dwoma bie­
gunami poczyi, „Królem Duchem” a „Panem Tadeuszem44, 
między Słowackim a Mickiewiczem, przedstawił prelegent 
jak Mickiewicz dokonał największego czynu romantyczne­
go, jak  walcząc z prawidłami martwemi i wrósłszy mocno 
w rzeczywistość nie tracił nigdy z oczu ideału i do jego wy­
żyn dźwigał realność życia. vY lym stopniu co Mickiewicz 
nie jost żaden z naszych poetów narodowym; 011 jeden mógł 
powiedzieć o sobie: „Teraz duszą jam w* moją Ojczyznę wcie­
lony”. — Piękny odczyt o Sienkiewiczu prof. Chrzanowski 
zakończył omówieniem niezapomnianych zasług Sienkiewi­
cza jako przewodniczącego komitetu ratunków*ego w Yevey.

„Człow iekiem wiecznym14 — mówił prelegent — jest _ 
dla Polski Mickiewicz; jest nim również i Sienkiewicz. — 
W jego sercu paliła się cała nasza przeszłość, a promienie 
jej oświecały i grzały dusze polskie i oświecać będą aż 
wreszcie Wolność i Niepodległość staną się rzeczywistością— 
a wtedy nasza cześć, miłość i wdzięezność jeszcze silniejszym 
zapłoną ogniem.

BRAK DRZEWA WE LWOWIE. W p lan tacjach  miej­
skich, jak  doniósł polic. inspektor ogrodów*, p. Róhr ścięto 
dwa- kasztany i jedną lipę. Rowlzya przeprowadzona w po­
bliskich domach znalazła u szeregu lokatorek porąbano drze­
wo, zaś u jednej z nich Katarzyny Torb.uckiej znaleziono 
parę grubych konarów*. Kobiety te przyznały sio. że kupi­
ły to drzewu od nieznanego im studenta, nie w iedząc, że drze­
wo to skradzionom zostało z Zamku.

POLSKIE OBOZY WOJENNE. Polacy jeńcy wojenni 
w Rzeszy niemieckiej zostali po ogłoszeniu niepodległości 
Królestw*a wycofani z obozów koncentracyjnych i przydzie­
leni do osobno na ten cel urządzonych polskich obozów wo­
jennych, gdzie są traktowani w podobny sposób jak żoł­
nierze znanego korpusu greckiego w Z .oizolicaeh, będący 
gośćmi państwa niemieckiego. Obecnie także Austro-Wę­
gry wycofały u siebie Polaków rozmieszczonych dotąd po 
rozmaitych obozach jeńców* i złączyły ich w dwóch obozach 
wojennych: w* Csot na Węgrzech i w Plohn w* Czechach. 
Nie są oni już uważani za jeńców państwa nieprzyjaciel­
skiego.

ZWOLNIENIE REDAKTORÓW ROSYJSKICH OD 
SŁUŻBY W OJSKOWEJ. Zc Sztokholmu donoszą: Według 
doniesienia z Petersburga zostali redaktorzy rosyjscy zw*ol- 
nieni przez specjalną kom isję większością głosów*, na stałe 
od służby wojskowej, gdyż w zawodzie swym pracują dla 
dobra kraju, aby podnieść ducha narodu.

ZAW IEJE ŚNIEŻNE W SZWAJCARYI. B. Kor. donosi 
z Berna: Ze wszystkich stron Szwajcaryi nadchodzą wiado­
mości o nadzwyczajnych zawiejach śnieżnych. Lawina za­
sypała kolej na Berninach. Podróżnych uratowano, 2 robotni­
cy zasypani. W Pontersinie śnieg pogrzebał sanatoryum dzie­
cięce. 2 dzieci zginęło, 2 w*alczy zc śmiercią. Na Golthardzie 
śnieg doszedł d^  wysokości 5 metrów. Połączenie telegrafi­
czne przerwane. W Engadinie i kanteonie Wallis panują 
ogromne zawieje śnieżne. W dolinie Sass zasypał śnieg 
18 stajni z bydłem. Na Monte Moró lawina zniszczyła hotel. 
W górach Bermina lawina pogrzebała ludzi. Odratowano 
ich. Wóz pocztowy z 4 ludźmi i 5 końmi lawina rzuciła do 
potoku Julie. Tych także odratowano.

F i r m a : JOZEF M W  K R A K O W I E  Poleca na jesień i zimę: A ksam ity, WeDvety, Mafcerye
---------- -------- --------------wełniane, Sukna, Fląnele, Barchany i t. d. Gotowa

Konfekcya i bielizna dla dzieci. *
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Nr. 584. „GŁOS NARODU** z  data 15. Grudnia 1916 rokit Sir. 3.

KORESPONDENCYA
rozdzielonych.

Każdy, kto ma biizkich poza linią bojo­
wą, może nawiązać z nimi koresponden- 
cyę za pośrednictwem „Głosu Narodu**.
Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem przy  
Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Sztokholmie ~  każdy 
Ust zamieszczony w „fiLOSIE NAPOI)U‘ zostaje nie­
zwłocznie przesłany ze Sztokholmu pocztą pod wskaza­
nym adresem. W braku dokładnego adres u, (przy nie- 
madomem miejscu, pobytu zostaje on zadarmo wydru­
kowany w 4 najpoczytniejszych pismach polskich w Ro­
syi. a mianowicie: w „Dzienniku Kijowskim*', Kuryerze 
Nowym", „Nowym Kuryerze Litewskimi, „Gazecie Pol- 

skieju, i  tą drogą dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi i listy z Rosy i zamieszczane w tych pismach 
drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na doniosłe społe­
czne znaczenie tego jedynego i pewnego dziś środka 
korespondencyi obliczyliśm y ceny m ożliwie najniż­

sze, a m ianowicie:
Pierwsze 24 słów  kor. 4. Każcie następne 10 słów  kor. 
1. przy powtórzeniu całości nie przekraczającej 50 

słów  kor. 3, ponad 50 słów  kor. 4.

„K e r e s p o n d e n c y  $“ zamieszczamy jedynie po nadesłaniu 
gotówki.

Aleksy łochowski z żoną z Wróblewa, zawiadamiają 
Ur^iii ława i Romanę Żoehowskieh i Jan a  Wysockiego, że 
sy no a u* Edek, Lucek, Maniek i wnuczęta Maniusia i Sta- 
nck  są u nich w Wróblewie. Wszyscy zdrowi — przesy­
łają pozdrowienia. 7949

Jadwiga Zalewska z Szpaków', gub. Siedlecka, zawia­
damia swego syna Władysława, studenta w Wielkich Łukach, 
gul). Psków, ul. Diatlinka (handel kolonialny Burawskiej), 
że są zdrowi, zapytują czy żyje i zdrów' jest. 7950

Ludmiła Lutnicka z Tomaszowa Lubelskiego, prosi 
Paulinę Mozlew7ską w Smoleńsku ulica Puszkina magazyn 
Łaskij zawiadomić Borozduchów, że wszyscy zdrowi je­
steśmy, tylko niespokojni o nich, i gdzie są, zapytuje o ich 
adres. Oczekuje od nich odpowiedzi tą samą drogą. Proszę 
polskie, rosyjskie pisma o przedruk. 7951

Spitzer Rozalia, Wiedeń II Alliierten Strasse 10, upra­
sza Państwo Szmajuków, Zlazaz ad Tarnopol, poinformo­
wać męża Józefą Spitzera wywiezionego tamże, że z synem 
i córkami zdrowi. 7981

Ludwika Dembińska, Góry, p. Pińczów, Ziemia Kiele­
cka, donosi hr. Michałowej Sobańskiej, Obodówka, gub. 
Podolska, i hr. Wandzie Grocholskiej, Pietniczany, p. W in­
nica, gub. Podolska, że otrzymała wiadomość, iż Julek, 
mocno bardzo uderzony przez konia, został jeńcem. Upra­
sza poszukiwać, pytać u kozaków' dońskich, w szpitalach, 
obozach jeńców. 7970

Paulina Wejtko z Manią zawiadamiają córkę i syna, 
w gub. Witebskiej, pow\ Lepelski, m ajątek Irempol, że są 
zdrowa, mieszkają w Zagórzu. Proszą o wiadomość tąsamą 
drogą. — Królestwo Polskie, Dąbrowa Górnicza, kopalnia
„Mortimer‘\  7601

Stefan Sałamacha z Rozwadowa nad Sanem, Galicya, 
prosi o wiadomość swej żony Maryi Sałamachowej, która 
została wydalona z końcem maja 1915 roku do Rosyi i do 
dziś dnia niema żadnej wiadomości o niej. Ktoby wiedział 
o miejscu jej pobytu, raczy łaskawie zawiadomić mnie, lub 
donieść o niej do Redakeyi „Głosu Narodu14. — Proszę 
o przedruk pisma polskie i rosyjskie. 7606

Pinlandya, Helsingfors. Panu Prezesowi Julianowi Toł- 
łoczko, urzędnicy Cukrowni Szreniawa z rodzinami, wdzię­
czni za pamięć o nich, serdecznie dziękują za pozdrowie­
nia wyrażone w liście Pana Prezesa; zarazem przesyłają 
Panu Prezesowi i Jego rodzinie najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, wytrwałości i jak najprędszego powrotu do nas. 
Gazety polskie i rosyjskie uprasza się o przedruk. 7607

Ignacy Dąbek o, k. respieyent straży skarbowej, 
Wicrzbnik, w  Polsce do Zofii. Dąbkowej zamieszkałej wr Zba­
rażu ulica Tarnopolska w domu Antoniego Dąbka zawiada­
mia rodzinę swoją, że jest zdrów' i dobrze się powodzi, jak 
również matka i siostra Emila. 7962

Majewski aptekarz z Ojcowa — Skały', zawiadamia żo­
nę zcóiką Włoslowską przebywające w Lipecku gub. Tam- 
bow'skiej, że w. domu w szyscy zdrowi i cała rodzina, mieszka 
w Klimontowie. Kostry niespalone, są jakieś straty. Nasze 
finanse pomyślne. Klimontowskie niezłe. Majątku w' lubel- 
skiem nie sprzedałem — cisezy mnie zdrowie Alinki. List 
Stasia otrzymałem — odpisałem. Zawiadomić Stasia Bo­
gusława. Radbym dożyć tej chwili, aby Was wszystkich 
razem zobaczyć. — Karol Majewski. 7986

Roman Suszczyński Kraków* Krupnicza 10 zawiadamia 
Maryę Suszczyńską zamieszkałą u Bednarskich W' Skale nad 
Zbruczem Galicya, że mąż jej Stanisław* jak również wszyscy 
inni krewni żyją. Odpowiedź proszę posłać tą sama drogą.

7963

Seweryn Łempicki Wieliczka Galicya prosi o wiado­
mość o swej siostrze Waleryi Jastrzębskiej wdowie po urzę­
dniku ostatnio w Maiyampolu, Gubemii Suw*ałkskiej i cór­
kach Maryi, Paulinie, Stefanii, Tekli Hilchenowej z mę­
żem i dziećmi. Pisma polskie i rosyjskie proszę o przedruk.

7965

Roman Suszczyński Kraków* Krupnicza 10, zawiadamia 
m atkę sw*ą Paulinę Suszczyńską, zamieszkałą u Safianów 
w Kopyezyńcaeh, że Staszek żyje i jest przy wojsku. Pro­
szę o odpowiedź tą  samą drogą, co jest z Zosią, Stefkiem i 
Jankiem. 7964

Buchnow'ski Ignacy gub. Permska Talickij zawód — 
daj znak życia przez Polski Czerwony Krzyż Szteokholm 
Hotel Continental — czy wszyscy zdrowi, adresuj: Szymon 
Winryoh, Zakopane, Księgarnia Podhalańska. Pozdrowienia 
wszystkim, tu taj znajomi zdrowi. ' 7987

Sztockholm. Odpowiedzi dotychczas nie mam. Z Krakowa 
wyjeżdżam 25 XI. — Dyplom otrzymałem —• adres pozo­
stawiam ten sam. 7988

Anna Fetter z Łowicza, zawiadamia córkę Maryę Rudz­
ką w7 Piotrogrodzie, w*dow'o po zmarłym inżynierze Kazi­
mierzu Rudzkim, że zdrowa, mieszka obecnie w Łowiczu 
z córką Eleonorą, k tóra ciężko chora jest — i dw*oma wnu­
czkami. Genio jest w* Krośniewicach u Babci. Proszę za­
wiadomić Leona i prosić go o pieniądze — ponieważ jesteś­
my tut ij wr bardzo trudnem położeniu. Stasia jest nauczy­
cielką w ochronie kolo Radziwiłłowa. 7990

Kraczkiewiezowa, Żyrardów', Fabryczna 51, zapytuje 
Zdzisława Kraczkiewicza, Moskwa, ulica Iryńska 36-2, c-zy 
żyje Tadeusz Kraczkiewicz z Żyrardowa. Wszyscy zdrowi, 
prosimy o odpowiedź. 8058

Ludwik Cudzich, Biały Dunajec—Poronin, prosi o wia­
domość o bracie Pawic Cudzichu, geometrze w Kutach (od 
Kołomyi), który w czasie inwazyi rosyjskiej nie zdołał wy­
jechać i tamże pozostał z rodziną. 8059

Marya Bauerowa z Warszawy, Piękna 66, zawiadamia 
syna Teodora w Moskwie, Smoleński Bulwar 24, że wszyscy 
zdrowi, dają sobie radę, proszą o w iadomości tą samą drogą, 
zwłaszcza o zdrowiu i o Mieczysławie. 8060

Do inżyniera Edmunda Burczyńskiego w* Moskwie, Sre- 
tienka, Rybników Pereulok 2/6: Rodzice zdrowi, mieszkają 
Chmielna 65, niepotrzebujemy nic, ubezpieczenie zapłacone 
do 1917 roku. Więcej nie płacimy. 8061

Jan Chobrzyński zawiadamia Majkowskich w* Włodzi­
mierzu, gub. ul. Mieszczańska, dom Reprowej, że z dziećmi 
i Waszą. Matką w* Dzierżanowie. Żona umarła w* Prusach. 
Kazimierz objął „Dunaj*1. Mazowiecki (rejent) zarządza do­
mem w Warszawie. 8062

Filipowiczowa prosi Tow. Treugolnik w Piotrogrodzie.
Obw'odny kanał 138 (Buehallerya) o wiadomości o Tadeuszu 
Filipowiczu. 7638

W anda Kasprowicz z Kielc dziękuje za wiadomości 
córce Marylce Kasprowicz w Kijowie, Apteka pana Zajdla, 
Kreszczatik Nr 17. Listu obiecanego wyczekujemy i więcej 
szczegółów o Was. Przeszłam c-iężką operjfcyę odjęcia piersi, 
zdrowie moje podupadło. Inka i Stasia, chodzą do szkoły 
handlow*ej. Stefanom powodzi się dobrze. Oboje Gustawo­
wie z dziećmi mieszkają w Kielcach; wszyscy zdrowi je­
steśmy. Czy żadnego listu od nas nie odebraliście? Pienię­
dzy, proszę, nie przysyłajcie, nie potrzebujemy. 7628

Bolesław Studziński ze Studzianek, poczta Kraśnik, 
gub. Lubelska, zawiadamia ojca Bernarda Studzińskiego, 
zamieszkałego w Stawiszczach koło Biało Cerkwi, że wró- 
cił z niewoli, jest zdrów i prosi o wiadomości. — Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk. 7695

Filipowicz Antoni kupiec z Lublina uprzejmie prosi zna­
jomych o łaskawe zawiadomienie o synu Henryku, który 
uia być jako student w instytucie weterynaryjnym wT Char­
kowie. Drugi już rok nie mają rodzico od niego żadnej 
wiadomości. 7696

Cukrowska Apolonia z Końskich gub. Radomska pra­
gnie dowiedzieć się o mężu, służył w* wojsku przy art.yle- 
ryi fortecznej. Jestem  zdrowa i dzieci. Napisz, lub daj swój 
adres tą samą drogą. 7697

Edmund Stawiski z Zduńskiej Woli, zawiadamia swego 
brata Bronisław*a Stawiskiego, inżyniera w Mohylewie gub., 
że z rodziną zdrów jest, prosi przysłać zupełną plenipoten- 
cyę, podpisaną także przez matkę. 7940

Izrael Taube, Warszawa, Złota 63, u Szeinfinkel, odpo­
wiada Izraelowi Goldman — 13 wojen, transp. 3 oboz. ba­
talion — żc z żoną, Mendlem, Mindlą i dziećmi są zdrowi. 
Proszą o wiadomości tą  samą drogą. 7041

Dla Adeli Reichel w Moskwie, Ostrożenka 7: Kempiński
ż Warszawy, Miodowa 4, dziękuje serdecznie za wiado­
mość — Reinholdowi Bóg zapłać za opiekę. Sylweslrowie 
zdrowi, w*szystko bez zmiany. Proszę o coś bliższego o An­
tosiu, W ładkach i o dzieciach. 7942

Władysław Tyzler, W arszawa, Nowowiejska 16, zawia­
damia Helenę Szczepańską w Petersburgu, Kirpiczny Pe- 
reułok 3, że W ięckowska otrzymała wiejski spadek. Wszy­
scy są zdrowi. Lela całuje. Piszcie tą samą drogą. 7943

Helna Wrzesińska, Warszawa, Inżenierska 10, zawia­
damia swego męża W aleryana w Niżniednieprowsku, robo­
tn ika w* warsztatach kolei Ekaterynosławskiej — że je­
steśmy zdrowi. 186 rubli otrzymałam. Re wysłałeś? 7945

Tadeusz Wyganowski, W arszawa, Langnerowska 23, 
zawiadamia Janusza Wyganow7skiego w Iwanowie, Woznie- 
sieńsk, Manufaktura Marakuszewa — żeśmy zdrowi, mie­
szkamy w* Marjance, Tadeusz w Warszawie u Paprockich — 
Uczęszcza na prawo. Odpisz tą sarną drogą. 7946

Zygmunt Wolski, Warszawa, Świętokrzyska 6, zawia­
damia Karolów* Wierzejskich w Moskwie, Mały Tiszyński 
Pereulok 19. żc cała rodzina zdrowa. Andrzej na dawnym 
miejscu - - Władkowie w Mławie n a  posadzie — mieszka­
nie w- porządku. Wasze zajmuje Kraśniew'ski, właśc. dóbr 
z Gałek. ' 7947

,  Jan Wróblewski, Warszawa, Miodowa 12, zawiadamia 
Maryę Genelli, Biała-Cerkiew, gub. Kijowska, Zamek 7, — 
że są zdrowi — myślimy często o Was, pragniemy wia­
domości. N a p isz c ie ^ z ie  jest Zdzisław? 7948

Antoni Borczyk z Sanoka, prosi każdego o wiadomość, 
ktoby wiedział, gdzie i w jakim stanie znajduje się jego 
syn W ładysław, freiter 18 p. p. Obrony kraj. wzięty ranny 
do niewoli rosyjskiej. 7966

Stanisława i Maryan Kukielowie w Zakopanem, „Kry­
wań44, zawiadamiają matkę, Helenę, że są oboje zdrowi. 
W rodzinie wszystko dobrze. Sprawy majątkowe po wielu 
kłopotach idą pomyślnie. Jaś  w Radomiu. Włodzinńerzo- 
wie w Mędrzechowie. — Prosimy o wiadomości. 7971

Franciszek Pawlikowski z żoną i wnuczkiem W acła­
wom, z Siedlec, ul. Długa 0, zawiadamiają Maryę Bierna­
cką w Wielkich Łukach, gub. Pskowska, że sa zdrowi.

7991

Krowiccy zawiadamiają matkę Góreckich wraz z całą 
rodziną w Stanisławowie, że są zdrowi, obecnie w Loschitz 
na Morawie, tak, jak przedtem w Kętach. Maiyan zdał ma­
turę jest dalej przy telegrafie. Kazimierz jest u nas na urlo­
pie. Gości cukierni „Union44 prosimy o pokazanie anonsu 
rodzinie. Dotychczas nie mieliśmy żadnych wiadomości.

7972

Janina Badowska zawiadamia Zdzisława Stanisława 
Baczyńskich, Kursk Troickij Piereułok Metropol. Antonina 
Nowakowska umarła przed śmiercią pragnęła Wujów wi­
dzieć. Mieszkam Kielce Nowo-Zagnańska nr. 9. Proszę k tó­
rego W uja o przysłanie pieniędzy bardzo potrzebuję. Jeżeli 
nie mogą zadość uczjnić prośbie, proszę o wiadomość tąż 
drogą. — Badowska. 7973

Upraszamy p. Erychemsohna w Białej Cerkwi, gub. Ki­
jowskiej o zawiadomienie co porabia Chaim Judka Ajzen- 
berg z rodziną. — Wszyscy tu taj jesteśmy zdrowi, odpo­
wiedź prosimy pod adresem S. M. Ajzenberg Kielce ul. 
Mała. 7974

Pan Karol Roguski adwokat, Zofia Kaneli, Marya Za­
krzewska, Henryk Ostrowski, Stefan Ostrowski. — Pisa 
liśmy. — Żadnych wiadomości nie mamy. Niepokoimy się 
o Jurka. Jesteśm y zdrowi. — Lublin. Ostrowscy. 7975

Kulwieciowie zawiadamiają Bronisława Wabnera, Ty 
flis, kontrola dochodów dróg Zakaukaskich: cala rodzina 
zdrowa. Dziadkowie, Czesia, my w Warszawie. Józio w 
Strzelcach chemikiem w cukrowni, Antosiowie w Goszczy­
nie pomyślnie. Stasia wywieziona z zakładem do Rosyi nie 
wiemy gdzie. Staraj się dowiedzieć, zaopiekować. Bowinów 
w porządku, stróż pilnuje, sklep zwinięty, m ateryały scho­
wane, rzeczy Wasze zabraliśmy do siebie w lutym. Jak  Ma­
n ia ,  dzieciaki? Czekamy dalszych wiadomości, uściśnie- 
nia. 7976

Edwardowie Kiwerscy z Tomaszowskiego proszą o wia­
domość tą  samą drogą o ich synu Edwardzie. V\r szczegól­
ności Panią Zofię Płachecką w Kijowie, ulica Kościelna 6.

7977
Tadeusz Kowalski zawiadamia swoją rodzinę w Stani­

sławowie ul. Słowackiego 1. 2 że mieszka w Stryju ul. J a ­
giellońska 1. 15 i prosi tą  drogą o wiadomości. 7978

Aniela Gieszkowska z Czańca powiat Biała prosi ks. 
dziekana Bladowskiego z Horodenki i pp. Kosteckich 2 
Czortkowa, o wiadomość o matce swej Rudnickiej w Ho- 
rodende, w domu p. Bedryjowskiej. — Odpowiedź przez 
„Głos Narodu**. 7979

Antoni Różycki z Puław poszukuje syna Stanisława 
Różyckiego w Rosyi, był w Nowonikołajewsku w aptece, 
ktoby coś o nim wiedział, raczy nas zawiadomić; jesteśmy 
wszyscy zdrowi, mieszkamy w swoim domu. 7980

Dra Wacława Włtwińskiego w Piotrogrodzie, Fontan- 
ka 103, m. 26, zawiadamia dr W iktor Pajdowski, Kraków 
Jabłonowskich 10. Otrzymałem 27. IX. od Sz. Państwa 
wiadomość przez „Głos Narodu41 natychmiast tąż samą dro­
gą odpowiedziałem, ponadto wysłałem już pięć listów7 przez

Rodzice Józefowie Sobieszczańscy zawiadamiają Bro­
nisławę Frykacz z dziećmi zamieszkałą w Moskwie, Pio­
trowski Park Strzelnieński zaułek nr. 7 m. 5, „Dom Ryka­
ła 44 że są zdrowi, zamieszkuję z rodziną w* Starachowicach.

7982

Bronisława Pawłowska z 5-giem dzieci Skarżysko, do­
pytuje o męża W incentego Pawłowskiego ewakuowanego 
koleją nadwiślańską do Rosyi. Kolegów, znajomych, prosi 
o danie znać, że żona jest w ciężkich warunkach i błaga 
męża o przysłanie pieniędzy. Uprasza pisma polskie, zwła­
szcza „Dziennik Kijow*ski4‘ o przedruk. 7984

Marya Ederówna zawiadamia siostrę Tymotę z Wi­
śniowa, że ślub jej odbył się 2 grudnia. Wszyscy zdrowi, 
prosi o odpowiedź tą  samą drogą. Czy wszystkie siostry ży­
ją? Czy klasztory zniesione? Mają szpital? Gdzie siostra Hal­
szka? — Prosi gazety polskie o przedruk, wychowanki Nie- 
pokalanek o przesłanie ogłoszenia klasztorowi. 7983

K. Petrykowska z Warszawy, zawiadamia córkę. Sabi­
nę Badowską w Orle, ul. Borysoglebska 27, m. p. Nittner, 
że zdrow*a, wygrała trochę pieniędzy na loteryi — dobrze 
się pow*odzi. Przesyła na urodziny serdeczne życzenia — 
prosi nad wszystko, żeby się dobrze odżywiała i ciepło u- 
bierała. Z piotrkowa miała wiadomość, że rodzina męża 
zdrowa, dobrze się ma. Całuję Ciebie i Twego męża.

7992

Adolfina Szczepańska, Lwów. Sakramentek 30. Dowia­
duje się o syna dra raed. Ludwika Szczepańskiego, który* 
jako kierownik szpitala Czerwonego Krzyża został w Zbo- 
rowie w pierwszej połowie sierpnia 1916. My wszyscy zdro­
wi. Kazimierz, Zdzisław we Lwowie, Władysław w Żabich. 
Tą samą drogą proszą o odpowiedź. 7993

Maciej Najda z gminy Jaszczów* gub. Lubelska prosi 
o wiadomość o synie W ładysławie Najda z Armii czynnej 
15 Armiejskiego korpusu 0 dywizyi 22 piechot. Niżogo- 
rodzkiego pułku 16 roty 2 wzwodu. Żołnierze koledzy niech 
dadzą odpowiedź, a Bóg im wynagrodzi. 7994

Henryka Fingerowa w Krakowie poszukuje brata W ła­
dysława Trepkę Dr fil. i współwłaściciela fabryki farb a- 
nilinowych w Pabianicach, a zamieszkałego w czasie przed­
wojennym w Łodzi, ul. Skwerna 7 i uprasza o podanie wia­
domości o sobie, adres: Henryka Fingerowa, Kraków*, To- 
polow*a 10. 7995

Julianowa Fraget, Warszawa, Aleja Ujazdowska 22, za­
wiadamia pp. Wisłockich w* Mińsku, Petropawiowska 44. 
że Łyszczyccy zdrowi są, gospodarują normalnie, Zabłoco- 
laski ciężko chory, operow*any, amputacya nie wykluczona. 
Staś nie może ich odwiedzić. 8063

Janina Gadomska, Warszawa, śliska 52, zawiadamia 
swego męża, Stanisława, w* czynnej armii, 149 pułk, 10 rota, 
kancelarya sztabu, że zdrowa wraz z dziećmi i rodziną, pro­
simy o wiadomości. 8064

Janina Jagas zawiadamia męża sw*ego, będącego w* ar­
mii rosyjskiej, że jest zdrowa z dziećmi i mieszka w* Gidlach. 
Jan  Garbacz zasyła pozdrowienia, prosi o odpowiedź tą 
samą drogą. 7996

Józefa Pykałło, Warszaw a, Wronia 48, zawiadamia sw*ego 
męża Jan a  Pykałło, sanitaiyueza w szpitalu Ujazdowskim 
z Warszawy — (krawiectwo), że są wszyscy zdrowi — pro­
si o wiadomości — bo dotąd nie otrzymała żadnego listu. 
Serdeczne pozdrowienia. 7989

Stanisław Sulikowski z Wielunia zawiadamia Antonie­
go Sulikowskiego, pracującego w* Warszaw. Okręgu kornu- 
nikacyi pod Mińskiem, że wiadomość otrzymano. — Rodzice 
zdrowi. Mieszkają w Sieradzu, Szosa Kaliska nr. 587. — 
Proszą o pieniądze. 7999

Franciszkowie Leszczyńscy z m atką Leopoldyną w 
Rzeszowie zawiadamiają siostrę Ludmiłę z Leszczyńskich 
Stachiewiezową, że cala rodzina jest zdrow a i pragnie mieć 
wiadomość przez gazetę o niej, czy zdrowa, co z mężem, 
czy ma środki do życia. Golisowie w* Sanoku. 8050

Janina Komendowa z Opatowa zawiadamia Dra Feli­
ksa Fickiego w Kijowie, że widziała się 7. rodzicami w li­
stopadzie. Względnie zdrowi. Jeżeli możliw*e proszą o przy­
słanie pieniędzy i wiadomość przez Komitet Polski w* Sztok­
holmie. 7611

Wacław Grodzicki, Warszawa, Nowogrodzka 39, zawia­
damia Ryszardów Kerness w* Moskwie, Gazetnyj Pereulok 
12, żc Nusia zdrowa, pyta gdzie Mamusia i Iruchna, oczekuje 
wiadomości. Ogłoszenie czytaliśmy. 8065

Marya Gable, Warszawa, Chłodna 17, poszukuje Hen­
rykę Gablo, stacya Łuniniee, gub. Mińska, majątek Nowy- 
Dwór u państwa Niemiryoz-Szczytt. Ktoby wiedział o jej 
miejscu pobytu zechce łaskawie zawiadomić. 8066

Marya Grabarczyk, Warszawa, Piękną 33, odpowiada 
swemu mężow i Janowi w Mińsku, Dolna Lachow*ska 7, mie­
szkanie Niemcowa, że są zdrowi. Odszukaj Stefana, jest w* 
Rosyi. Pan Zieliński nie chce dać pieniędzy, jestem w* wiel­
kiej biedzie. Odszukaj Jana  Stanisławowieza ŹórawsJRego. 
Jego żona i rodzina zdrowa. Adres: Czynna armia, I. park. 
n . ciężka artyl. Brygada. 8067

Wanda Grąbczewska, Warszawa, W iejska 13, zawiada­
mia państwa Kognowickich z Winnicy, Monastyrska 9, że 
w Bolcznch wszyscy zdrowi, W ładek prowadzi gospodarstwo, 
Cesia ma drugą córeczkę. 8068

Edmund Gołaszewski, Warszawa, Hortensya 7, u p. 
Janiszewskiej, zawiadamia rodziców* Lipskich w* Carycynie, 
Elabieżska 23, że jest zdrów*, dobrze mu się pow*odzi. Gdzie 
jest Adasiowa? Władziowie w Żychlinie, zdrowi. Odpiszcie 
tą  drogą. 8069

Władysław Jankowski, inżynier w Moskwie, róg Chapi- 
łowskiej i Nikolopokrowskiej 9/11, proszony jest. przez Jan- 
tzonow'ą z Warszawy, Bagatela 0, by zawiadomił Jantzena, 
że jego i żony rodzina zdrowa, proszą o jego adres. 8070

Antoni Kiklewiez, W arszawa, Dzielna 50, zawiadamia 
swoją żonę, Tątjanę, dziel i rodzinę w Odesie, Pirogow*ska 3, 
że jest zdrów, prosi o wiadomości tą samą drogą przez ga­
zety. 8071

Pan Kraczkiewicz dla Kenebokówny w* Ekaterynosła- 
wiu, - Aleksandryjska, apteka p. Stefanowicza: Rodzice do­
noszą, że zdrowi, Sylw in uczęszcza do w*yższej realnej. W 
domu wszystko dobrze. Odpisz: Krucza 10. 8072

Krawczełun Stefania, W arszawa, Foksal 16, zawiada­
mia rodzinę Kuczewskicli z Siedleek w* gub. Smoleńskiej, 
poczta Koski, m ajątek Kostyrz lub Krym Teodozya willa 
Otrada, że wszyscy najbliżsi zdrowi, proszą o wiadomości.

8073

Janina Komendowa z Opatowa prosi Doktora Janinę 
Staniewiezową (Temnikow*, Tamhowskiej gub.) o przysłanie 
pełnej plenipotencji na Wólkę od Wandzi i Nini może Wu­
jowi Bronkowi. W Wólce dotychczas wszystko dobrze. Pi­
szcie Komitet Polski, Sztokholm. Jesteśm y zdrowi. 8051

Młynarscy 2 Kalisza zawiadamiają swoje dzieci Stanisła­
wa i Zofię, w Moskwie, że są wszyscy zdrów*i. Rodzice w* Ka­
liszu, dom jest cały. Synowie w Warszawskiej szkole. 8052

Szyszczyń$cy 1 Kalisza i Godlewscy z Czortkowa za­
wiadamiają Godlewskich w* Moskw ie, że są wszyscy zdrowi. 
Wiadomość od Was -otrzymaliśmy, ale nie list. 8053

Biskupscy z Kalisza i W ańkowscy z Tobno zawiadamiają 
Janisławostwo Wańkowskic-h (Dunajec, Post-Głuchów, Czer­
nichowska), że są wszyscy zdrowi. Wiadomość od Was 0- 
trzymaliśmy. 8054

Rodzina Szuberskich z Klonowra zawiadamia Ludwika 
Szuberskiego, który znajduje się na posadzie w „Ziemstw*o4i 
w Rosyi. że są wszyscy zdrowi i prosimy o wiadomość.

8055

Marya Kwiatkowska, W arszawa, Zielna 11, zawiadamia 
Stanisława i Antoninę Kwiatkowskich w* Reczycy, gub. Miń­
skiej, że wszyscy zdrowi z wyjątkiem Mamy. Pola i Mamu­
sia są zdrowe, zarabiają trochę. 80*74

Rodzina Knotowskich, Warszawa, NowTe-Bródno, Sę- 
dziwna 3, poszukuje swego ojca Leona, starszego ustawi- 
ciela na kolei Nadwiślańskiej. Ktoby wiedział -o jego miej­
scu zamieszkania, niech go łaskawie zawiadomi, żeśmy zdro­
wi, prosimy o wiadomość o nim. 8075

Aniela Krawczyk, W arszawa, Grójecka 32, prosi zarząd 
kolei warsz. wied. o zawiadomienie nadkonduktora z Kalisza 
Ludwika Krawczyka, żc jest zdrowa, prosi o wiadomości 
tą samą droga. 8076

Kryczka Jadwiga, Warszawa, Bednarska 11, zawiada­
mia swego męża Wojciecha, sztab II armii, etapowy oddział 
gospodarczy, że są zdrowi, prosi o wiadomości i pieniądze 
z tych, któreś zabrał. 6077

Józef, Felicya, Irena Konarzewscy, W arszawa, Nowy- 
Świat 47, zawiadamiają Maryanostwo Łagunów w* Smoleń­
sku, Niemiecka 13, że są zdrowi, od Karola i Stacha ża­
dnych wieści. 8078

Tomaszewska, Warszawą, Annie Noiret, Moskwa, Doro- 
gomiłowska Słobadka 27: Janusz w Kijowie, szuka matki. 
Wszystkich zawiadomiłam. Zygmunt i wszyscy zdrowi. Co 
się dzieje z Celiną? 8056

Stanisława i Broncia Berowskie poszukują brata  W ła­
dysława Modzelewskiego, arsenał Chełm. Czy mama żyje? 
Ojciec umarł, jesteśmy nie zdrowe. Odszukaj Grześka i Józ­
ka. Prosimy przysłać koniecznie pieniędzy. 8057

Marya Porębska, W arszawa, Zgoda 8, prosi p. z Nowi­
ckich Ostrow*ską w Moskwie, Twerska 69, zasięgnąć przez 
gazety wiadomości o Porębskiej i księdzu Rojsza z Kro- 
szyna, gub. Mińskiej, o Stanisławie Mąrczukajtis w Moskwie, 
Trubnikowskij Pereułok 19, Udielnaja Winotorgowlia44. Pro­
szę o odpowiedź. 6093

Marya Kopczyńska, Warszawa, Targów ek, zawiadamia 
swego brata Feliksa Dobrzyńskiego, urzędnika warszaw­
skiej gubernialnej kasy, że ma małą posadę, dzieci chore,
0 Bronku żadnej wiadomości. Przyślij bezzwłocznie pieniędzy
1 wiadomość. 8079

Drowa Tekla Fiszerowa, W arszawa, Chmielna 9, poszu­
kuje swego męża Stanisława Fiszer z czynnej armii, osta­
tnio bawiącego w* Brześciu Litewskim. Ktoby wiedział o jego 
miejscu pobytu, proszony jest go zawiadomić. Jestem zdro- 
w*a. 7886

Stefan Łapiński w Dżwińsku, biuro powiatu! Żona i 
córka z Warszawy, Złota 83, zawiadamiają, że zdrowe. Po­
zbawione pomocy, musiały zaciągnąć wielką pożyczkę za 
pośrednictwem Edwarda. Oczekują wieści tą samą drogą.

8081

Lasek Walenty, Warszawa, Pańska 79, donosi Janinie
i Bolesławowi Lasek w* Moskwie, że rodziny Ściborów i 
Łasków* zdrowe. Ojciec Janiny znajduje się praw*dopodobnie 
w* Rosyi. Proszę donieść co słychać u Błażeja Lasek, znaj- 
dujcogo się w czynnej armii w* 6-tym Transp. Korpusie, 

( także o Stanisławie Ścibor. Telegram otrzymali, prosimy, 
żeby ojciec przysłał pieniędzy. Zosia wyszła zamąż. 8082



Str. 4, „GŁOS NARODU“ z dnia 15. Grudnia 1916 roku.

Aleksander Kamieński w Homlu, Gosiewska 3: Rozyna 
Cecylia z Krośniewic, są zdrowe, pomagają Jurasiostwu. Co 
słychać u Włodziostwa? 8. września otrzymaliśmy 185 rubli. 
Odpisz, * ' 8080

Doktora Leszczyńskiego w Kijowie, Podwalna 14, prosi 
rejent Borkowski z synem z Warszawy, Leszno 7, aby za­
wiadomił rodzinę w Mińsku, Kreszczeńska 7, że są zdrowi, 
proszą o wiadomości tą samą drogą, 80'43

Stefania Staniszewska donosi w odpowiedzi na ogłosze­
nie Michaliny Staniszewskiej w Moskwie, Twerska Błago- 
wieszczeński Zaułek 8—20, z dnia 23, października 1916 r,, 
że rodzina zdrowa, Idzie średnio. Genia nie wróciła, ale 
koresponduje, — adres: Chmielna 38. Prosimy zawiadomić 
Bocianowskiego wt Moskwie, zarząd kolei warsz. wied,, że 
braterstwo i rodzice zdrowi. Wiadomość od niego otrzymali. 
Meble zabezpieczne. Proszą zawiadomić Kazimierza Wró­
blewskiego w Moskwie, Krymski Przejazd 1, że m atka i sio­
stra zdrowe — dobrze się powodzi. 7860

Żona Wanda posźftkuje męża Zdzisława Wolańskiego, 
kontrolora dóbr Czerwonogród, który wyjechał dnia 22. 
września 1915 roku, cała rodzina we Lwowie żyje, ul. Ober- 
tyńska 18. 6310

Stanisławowi Podziemskiemu i żonie w Moskwie, Sofij- Marya Ulwańska w Jabłonowie koło Kołomyi. Kochana 
skaja Nabiereżnaja 20, donosi Zofia Heinsowa, że ogłoszenie ™aruo! J esteś?ny zdrowi, obecnie w Krynicy. Go się dzieje z
czytała, mieszka z mężem i Bronkiem w Warszawie, Sadowa mespokojny o„ ™ , . . . . . ---- - — r —  w „Dzienniku Kijowski. ;;Głos Narodu‘‘
o. J adziowa umarła 1. sierpnia 1916 r. wr Kaliszu na szkar- przedrukuje. Całujemy Mamę wr rączki. Julkowie. 7720
latynę. Troje dzieci są u mnie. Tęsknota i żal, czy i kiedyoi„ c  tr „ , . . . .  . . >. Fanny Keilerman, Bielsko, Schisshaiisstrasse 4: prosi Ju­
sie zobaczymj . Czy piawrda, ze się nasz Staś ożenił i z kim . Hę Jagerową z Czortkowa, żonę wachmistrza żandarmeryi o 
Czyście otrzymali jakiekolwiek wiadomości od nas? 8094 wiadomości i miejsce pobytu. 7718

Zofia Preibisz, Warszawa, Okólnik 11, zawiadamia swe- . Władyaławostwo Bernadzlkiewiczowie, Kowrów, gub. Ni
go męża Wojciecha i Wandę Tuczyn w Moskwie, Warzono- - y .Nowo6TÓdL?.iech drogą dadzą wiadomość rodzicom.ń. , . ^  , _ . i . -r* • . -z**., i , rruisumy ranze wieczoraow i ^moiensKicn o
newski Pereułok 7, że rodźmy Preibisz i Fichtner zdrowe są, dysławostwie tą  drogą lub przez Sztokholm
Na życie bierzemy z interesu, Antoś uczy się dobrze w kom- kiewiez, Kraków 14, ul. Kraszewskiego 3.

Prosimy także Wieczorków i Smoleńskich o wiadomość o Wła-
Teodor Berńadzi- 

7997
plecie. Oboje zdrowi, Z duszą i sercem jesteśmy z W am i,'^ , . . , -\n j o łł  Tł x . t i  Cybulska E. (Borkowski A.) ze Szczebrzeszyna prosi pana
Odpiszcie tą  drogą. Młodej parze Szczęść Boże! Jak  sobie Stanisława Moskalewskiego ze Zwierzyńca o łaskawe zawiado- 
radzi biedna Ola? 8092 mienie tą samą drogą, czy nie posiada jakich wiadomości o

Aleksandrze Terleckim i jego rodzinie z Wirkowic44. 7998
Pawlikowscy, Warszawa., Barbary 12, zawiadamiają

Biernackich ,i b rata  Ludwika w Wielkich Łukach, gubernia 
Pskowska, że są zdrowi, mają dobre wieści od Hałków; W a­
cek w Siedlcach, opiekuje się dziadkami. Ponikowscy pro­
szą zawiadomić Stefana, że wszyscy zdrowi. Zygmuntowie 
mieszkają w Warszawie. Oczekujemy wiadomości z niecier­
pliwością. 8091

Tekla Kowalska, wieś Stare Brudno, Warszawa; poszukuje 
swojego męża 42-let,niego żołnierza Ludwika Kowalskiego i sy­
na Jana i prosi tą samą drogą o wiadomość. 8000

Władysława Fiłipczakówna z Łodzi zawiadamia Bolesła­
wa Wajdana, że wszyscy są zdrowi i cała jego rodzina znaj- 

r- duje się obecnie w Łodzi na dawnem miejscu i mieszkam przy 
ą ul. Magistrackiej 19. Pozdrawiamy i prosimy o odpowiedź.

8001

Robert Matylda Wentzel, Warszawa, zawiadamia tele­
grafistkę Cecylię Eberle, Mińsk, że są wszyscy zdrowi. — 
Edmund w Piotrkowie. Mania wyszła zamąż w lutym. Pie­
niędzy nie potrzeba. 7719

Mendel Handelsman, Warszawa, Franciszkańska 6, za­
pytuje Piotra Agapiejewa w Połtawie, czy płacić dalej służ­
bę. Jak  Pańskie i żony zdrowie? Proszę odpowiedzieć przez 
gazetę. 7897

Jaroszewska Emilia, Warszawa, Nowy-Zjazd 6, zawia­
damia p. Doktorowę Markowską i A. Czamomskiego w ma­
jątku  Pietrowina, poczta Rykowo, gub. W itebska, że z Ta­
dziem zdrowi. Prosi o wiadomośei, zaniepokojona brakiem 
tychże. 7901

Wanda Judycka, Warszawa, Nowomiejska 11, zawia­
damia syna Leona, czynna armia Kaukazka, 262 pułk gTO 
dnieński, że wszyscy zdrowi, proszą o wiadomości tą  samą 
drogą, jak  najrychlej. 7900

Jankowskie, matka i siostra, W arszawa, Nowy-Świat 8 , 
zawiadamiają panią Szturm „Koło Polskie4; w Moskwie, 
Bolszaja Łubianka 23, dom Maluszkina, że są zdrowe. Stefa 
ma szkołę. Prosimy zawiadomić Janinkę. 7899

Walerya Ociepka, Warszawa, Karowa 4, odpowiada 
swemu mężowi Czesławowi w Charkowie, Iwanowskaja 13, 
że wszyscy zdrowi, pieniędzy jeszcze nie otrzymali, nic 
przysyłaj więcej. Syn zdrów, ojciec pracuje. * 8090

Andrzej Ostrowski, technik 25 oddziału drogowego: 
Drugiego listopada szóstą wiadomość. Z okazyi świąt prze­
syłamy życzenia, Prosimy Boga o zdrowie dla Ciebie i ry­
chłego powrotu. Jestem  zrozpaczona przez brak pieniędzy 
i wiadomości. Cierpimy wielką biedę. Błagam Cię Adeczku 
o częste wiadomości i o pieniądze na utrzymanie — ciepłą 
odzież. Henryka Ostrowska, Jerozolimska 70. 8089

Zofia Soczyńska zawiadamia męża Kazimierza, werk- 
steitte-station, Kinkowo przy Kremieńczug, że jest zdrowa 
i prosi q pieniądze. 8003

Stanisław i Marya Wasiokowie dziękują Zunie Mili alto­
wej z Fołlawą, JSowomikołajewska 27, za wiadomość i zawia­
damia, że muszka z matką Anielą w Ciechanowie Pułtusku, 
dom Brina. Są zdrowi i proszą o wiadomość o Konradzie 
i Siasiu. 8004

Janiszewscy z Parczewa zawiadamiają syna, że są zdrowi 
z całą rodziną i na miejscu. Proszą syna o wiadomości tą sa­
mą drogą. ‘ 8005

Roman Olędzki z Kawęczyna, pow. Łukowski, prosi 
kolegów i znajomych o łaskawą wiadomość o sobie przez 
„Głos Narodu44, także o Wacławie Eglau z czynnej armii i 
W ładysławie Zaufał, k tóry przy wybuchu wojny bawił w 
Krakowie. Wszystkie rosyjskie, polskie i galicyjskie gazety 
uprasza się o przedruk. * 8088

Józefa Ołdak, W arszawa, Ptasia 3, u Marcyanny Oryga, 
Rozalia Kerner, Brzeska 9, Emilia Sarnowska, osada Ser- 
wek, powiat Warszawski, zawiadamiają mężów: Rocha Oł­
dak, czynna armia, stacya Prowiant., dawniej Białystok; 
Tofila Kerner, czynna armia, piechotna Tambowska Dru­
żyna, 2. komp., 4 pluton; syna Seweryna Sarnowskiego, 
czynna armia, 25 korpus, 181 Ostrołęcki pułk, że wszyscy 
zdrowi. Proszą o odpowiedź. Kernerowa otrzymała dwa 
listy, mieszka u rodziny. 8108

Janina Zagórska z matką z Warszawy, zawiadamia 
Konstantego Caderskiego i siostrę Maryę, zamieszkałych w 
Gorbatowie, gub. Niżegorodzka, przy Seminaryum. że wszy­
scy wraz w W ikcia zdrowi. Mieszkają od roku: Wspólna 25.

8101

Marya Neugebauer, W arszawa, zawiadamia męża Dra 
Juliusza Neugebauer, sztb 19 korpusu, starszy lekarz 23 
Prowiant-Transportu, że 200 mk. otrzymała, prosi o więcej, 
moja i Twoja rodzina zdrowa. Proszę o odpowiedź. 8102

Alina Wodzyńska, Chłodna 58, zawiadamia męża K a­
zimierza w Moskwie, garage Czerwonego Krzyża, dawniej 
Warszawa, Okopowa, że jest zdrowa. Odpisz, czy żyjesz, 
gdzie jesteś. Proszę możliwie o pieniądze. 8103

Stanisława Chrzanowska, Marjensztad 23, zawiadamia 
warszawskiego listonosza, Jana Gumela, Moskwa, główna 
poczta, że mu przybył syn czwartego kwietnia. Proszę o 
natychmiastową odpowiedź. 8104

Marya Kwiatkowska, Warszawa, Hoża 80, zapytuje Ale­
ksandra Kwiatkowskiego, gub. Mińska, stacya Nieśwież, 
m ajątek Zausze, baronów Hartingów, gdzie rodzina, jak 
zdrowie? Proszę jak najrychlej odpisać. 8105

Roman Olędzki z Kawęczyna, pow. Łukowski, prosi 
Świdę z pow\ Prużańskiego o wiadomość, co się stało z kro­
wami, które mu zostawił na opiece Edward Jamnicki z O- 
rańczyc. Proszę wiadomość przysłać przez „Głos Naroduu.

8087

Felicya Ostrowska, Warszawa, Sosnowa 9, zawiadamia 
Juliana Sobańskiego w gub. Włodzimierskiej, że Marya wraz 
z ojcem zdrowi są. Proszę nie przysyłać pieniędzy — zawia­
domię dalszą rodzinę. 8086

Leszczyńska zawiadamia Zofię Rejman w Moskwie, ko­
lej Nadwiślańska, że zdrowia, ma posadę, smutną wiadomość, 
pieniądze otrzymała — dług zapłaciła, więcej nie potrzebuje, 
mieszka: Wspólna 10, wynajmuje pokoje. Prosi o wiadomość 
tą  samą drogą o Tadziku, o którym nic nie wie. 8085

Teresa Łukasiewicz, Warszawa, Młynarska 12, zawiada­
mia swego syna Ignacego w czynnej armii, 118 Piechotna, 
Twerska opołczennaja Drużyna 4 rota, 4 wzwod — że są 
zdrowi, proszą o wiadomość o jego zdrowiu. 8084

Dr Michał Fajnstajn z Kowla zawiadamia Annę Fajn- 
sztajn w Staroj-Russy i Dra Leona Szeroszewskipgo w Moskwie, 
Twersko-Georgiewski zauł. nr 1 m. 33, że wszyscy są zdrowi, 
mieszkają w swoim domu, praktykuje jak zwykle. Jagłon z żo­
ną są zdrowi, wiedzie im się dobrze; mieszkają w Prażanach. 
Co do domu w Brześciu, nic dowiedzieć się nie mógł; za wia­
domość serdecznie dziękuje. 8006

Marya Markjewiczowa, Zgierz, prosi adwokata Nielubo- 
wicza w Smoleńsku o wiadomość tą samą drogą o Kazimierzu 
Markiewiczu, lekarzu weterynaryi, ewakuowanym do Rosyi. 
Pisma w Rosyi proszone są o przedruk. 8007

ści o nim, co się z nim stało; cierpię bardzo.
Matuszewskiego Bolesława, Moskwa, Niżnlj KisłowsM 

Pereułok; prosi siostra. Henryka, znajdująca się w ciężkie# 
położeniu, o rychłe przysłanie' większej sumy Zawiadom in if  
mera Zygmunta Kacprowskiego, Dynamo—Zawód, Kamerkę*' 
letski Wał, od p. Jadwigi, że wszyscy zdrowi; pozdrawia# 
£0 ,i oczekują wiadomości. Rodzice trzy razy pieniądze otrty 

  " * 801mali; proszą o więcej.

Maeiuńsey, Noworosyjsk. Matka umaiła. Lucek ma rozstrój 
nerwów, leczy się w Drewnicy. Trzy miesiące bez posady. K ty  
sia bez środków do życia. Wanda, nie chce nic pomódz. Bła 
gam o radę. Smoliczówna. 8041

Józef Przyłuski z Warszawy, zapytuje pp. Kuleszów 2 
Siewrink na Wołyniu, o zdrowie braterstwa. Ich rodzina zdrjj 
Mra / powodzi się dość dobrze. 804*>

Stefan Roszkiewicz, dyrektor cukrowni Elżbietów, zawia­
damia żonę Zofię z Łopacdńskich, zamieszkałą w Moskwie, u,‘ 
Troieka 15, że mieszka w Elżbietowie, jest zdrów; prosi o od­
powiedź tą samą drogą. ' ' 8044i

Gabryel Skrzyński z Gostkowa, ziemi Łęczyckiej, pro*1' 
tą samą drogą o wiadomość o synu Ludwiku Skrzyńskim, r/f  
mieszkałym ostatnio w majątku Tolkarzysko, powiat Oszinhę 
nvf, owak. do Rosyi na początku września 1915 r. Zawiadom im y  
proszę pod adresem: Królestwo Polskie, Generał-gub. W&rsjzajL^^
wa, poczta Łęczyca, majątek Gostków. 8044'

 <  Sun
■n»Wszelakowie, Warszawa, Kaliksta 9; zawiadamiają syn'4 

Edwarda Stolarskiego wr Moskwie, Trubnikowski Pereułok ty' f 
że zdrowi z żoną; proszą o wiadomości tą samą drogą. 80D fty

^riś
Aurelia Chyczewska w Horbaszy Wielkiej na Wołyń1# styy 

poczta Korzec. Co się dzieje z Włodziem, «ak radzisz z góspi ^ . 
darstwem, czy Mania u Was i gdzie się uczy Mamusia? , e 
słychać w Korytyszczach, Kutkach, Grawertynie; Derażni i P f  ('tn  
niczowie? Miałam tylko jedyną wiadomość od Jadzi, a cży nW  
listy odbieracie? O Sobotkiewiczów” jestem spokojny, o Pil6' ^  t 
ckich niepokoję się strasznie. Poślij im odemnie, j le  będzie?2! q ' 
uważać, zwrócę z podziękowaniem. Jestem zdrów; mieszka# ^9
w Starachowicach. Przesyłam wszystkim pozdrowienia. Nap '̂ 
leon Kierbedź.

Aniela Wronka z Wilkołaza, gub. Lubelska, zawiadamia 
swego męża Józefa, znajdującego się W’ czynnej armii rosyj­
skiej, 23 korpus, prodowolstwiennyj transport 2-gi; na ręce 
pułkownika Nacefałowa, kantor pocztowy nr 25, że jest zdro­
wa. razem z dziećmi; tylko bardzo niespokojna o ciebie. Gdzie 
się znajdujesz? Prosi o prędką wiadomość tą samą drogą lub 
też przez Czerwony Krzyż. 8008

Stanisława Kulińska, Zamość; zawiadamia Ungiertową, 
Chmścichowską i Mościckich, zamieszkałych w Wykowie, rna- 
hyłowskiej gub., że jest zdrowa. Wysłała listy Kijów—Wy- 
ków. Tęskno; czekam odpowiedzi tą drogą. 8009

Michał Dietrich z rodziną, z Wieniawy, zawiadamia cór­
ki swe: Stanisławę Radomską i Janinę Dietrich,, zamieszka­
łych w Czernihowie, zięcia Czesława Radomskiego, zarządzają 
cego apteką przy szpitalach wojskowych w Borysowie i syna 
Henryka Dietricha w Moskwie, że są zdrowi; na. dawnem miej­
scu. Dyczewscy w Goraju, a ich dzieci u nich. Uczą się wraz 
ze Stefą i Jurkiem. Proszą o wiadomość tą samą drogą. 8010

Jadwiga Kuhnówa. Warszawa, Krucza 12, Bolesławowi 
Pągowskiemu wr Charkowie. Wszyscy żyją, zdrowie, powo­
dzenie, najgorzej Helenie, Józef przysłał pieniędzy. Polskie 
i rosyjskie gazety upraszam o przedruk. 8109

Ignacy Kutzner, Warszawa, Krucza 12, zawiadamia 
Mieczysława Kutznera w Moskwie, Nowa Basmannaja 28, 
interes z Melmanem prowadzą, utrzymują, chociaż niema 
towaru. Wszyscy zdrowi. Helena uważa na mieszkanie. Mu- 
zolf ma posadę. Przezborski kupił m ajątek ziemski Smolaiy.

8110
Marya Matuszkiewicz, W arszawa, Koszykowa 67, zapy­

tuje zięcia garyszewm w Połtawie, szkoła wojenna, dlaczego 
nie pisze, czy zdrów i żyje. Ja  zdrowa, brak pieniędzy, nie 
dostaję procentów. 8111

Tadeusz Krzyżanowski zawiadamia Tolę Krzyżanowską 
w Kijowie, że obaj mieszkamy w Turyczanach; jesteśmy zdro­
wi. Przyślij mi zaraz 1000 rubli do Lublina do Lubelskiego Od­
działu Banku Handlowego w Warszawie. Skomunikuj flię w tej 
sprawie z*Bankiem ks. Stanisława Lubomirskiego przez Edmun­
da lub też wyślij pieniądze inną drogą. Dowiedz się, co się 
stało z mężem Olei Gustawem Karolem Konopackim. Służył 
w 046 wołyńskiej drużynie, jak. również z Bronkiem Roni- 
kierem z 13 włodzimierskiego pułku ułanów. Obaj byli ofice­
rami. Skomunikuj się z nimi i zawiadom, że Olcia, Zosia zdro­
we. 8012

Nowakowską Teklę w Żytomierzu, szpital wszechrosyj- 
slciego Związku Ziemskiego, zawiadamia matka, brat i sio­
stra, że są zdrowi, mieszkają w Staweczkach. Niepokoimy się; 
znać o sobie tą samą drogą. 8012

Małka Hęrszeuberg, Grójec, zawiadamia męża Majera, 
Chil Herszenberga w Bołchowie, gub. Orłowska, że wszyscy 
zdrowi, na miejscu — proszą o wiadomości i gdzie mieszka? 
Uprasza się wszystkie gazety o przedruk. 8106

Woźniakowski prosi Tatjanowski Komitet, by zawia­
domił Stanisławę Ul i Żaboklickich w Petersburgu, Stani­
sława Woźniakowskiego, niewiadomego miejsca pobytu. On 
i Jarzębscy na dawnych miejscach, zdrowi. Podajcie adres 
przez „Głos Narodu44. 8107

Anna Walterowa z Warszawy, Jerozolimska 25, zawia­
damia Radajewskich i Hofmanów, stacya drogi północnej 
Pu>zkino, ul. Leśna, willa Szarikowo, że wnj W ładysław 
UbyW?. i synowie zdrowi są, mieszkają w Staszycaeh. Otrzy­
małam dwa razy odpowiedź na moje listy. Rodzice i ciocie 
są również zdrowi. Dzieci rosną, wspominają wujów i cio­
cie. Wuj Bolesław z Zawad umarł przed pół rokiem. 8100

Antonina Włodarska, W arszawa, Żelazna 91, zawiada­
mia W eronikę Nowicką w  Taszkencie, Uratinbińska 24, że 
jest zdrowa. Karola, Janka i Haniusia w Kielcach, są zdrowe.

8099

Franciszka Szczęsnowicz z córką Ireną, zawiadamia 
męża Ignacego Szczęsnow-icza w Moskwie. Aleksandronew'- 
ska 35, że zdrowe. Ogłoszenie i pieniądze otrzymały. Prze­
syłają pozdrowienia. Pragną znowu wiadomości o Twoim, 
Kadzi a i Karola zdrowiu. 8098

Jan Nowak z Lalina, gub. wrarszaw:ska, zawiadamia 
brata Piotra Nowaka, stacya Kaszyra, drogi Riazańsko- 
Uralskiej, gub. Tulska, że wrszyscy zdrowi — położenie na­
sze nie zmienione. Jak^W ładek zajęty. Wiadomość czytałem, 
proszę o dalsze. 8112

Zofia Resler, Łódź, Widzewska 62, zapytuje. Annę lub 
Konstancyę Miedzińską w Petersburgu, czy zdrowe i co sły­
chać? U nas wszystko dobrze. Odpisz tą samą drogą. 8113

Julia Helena Smoleńska zapytuje swego syna Eugeniu­
sza, 15 sanit. oddział Auto-Komenda, o zdrowie. My zdrowi, 
oczekujemy wiadomości tą samą drogą. Brat w Warszawie.

8114

Róża Stefanusówna zawiadamia ojca Cyryla, byłego ko­
misarza policyi w Buczaczu, że jest z Talą, Kaziem, Jan  clą 
i Czesławami w Nowrym Sączu, Długosza 40. Wszyscy są 
zdrowi. Co z Zeniem? Waci o w niewoli, gub. Mohilowska, 
poczta Nosowicze, wieś Zefeld. Proszą o wiadomości tą samą 
drogą. 8115

Zofia, Celina Chorzelskie dowiadują się o zdrowie Cze­
sława Chorzelskiego, Kijów, Włodzimierska nr 45 m. 17. 
dlaczego nie daje wiadomości o sobie. Jesteśm y zdrowre, tę­
sknimy. Prosimy o wiadomość tą samą drogą. Pamiętaj o 
swem zdrowiu. 8116

Marya Skubiszewska z Rudy Majorackiej, zawiadamia 
swego męża Edwarda w- Wielkich Łukach, gub. Pskowska, 
kolej Mikołajewska, że otrzymała 200 mk. Prosi o więcej — 
wszyscy są zdrowi. Wikforya Wawrzonkiewicz z Rudy Ma­
jorackiej prosi Niewczasa o odszukanie Stanisława Wawrzon- 
kiewicza, niech przyśle, jeżeli może pieniędzy na utrzymanie. 
W szyscy są zdrowi, na miejscu. 8097

Sobolewscy, Władysław, Stanisław, Marya, Warszawa, 
W iejska 15, zawiadamiają Celinę i Kazimierza Kułakowskich 
w Moskwie, Mała Łubianka 3 — że są zdrowi, położenie 
materyalne trudne. Innych pieniędzy nie otrzymali Kuła­
kowscy z Krakowa zdrowi. 8096

Wanda Rydzewska, W arszawa, Jerozolimska 67, zawia­
damia inżyniera Zygmunta Ładę w Moskwie, Krywoj Pe­
reułok 9, że są od roku w Warszawie, zdrowi, położenie 
materyalne rozpaczliwe, błagam o wiadomości o rodzinie 
i o pieniądze. 8095

Józefa Korbel z dziećmi, z Lublina, zawiadamia męża swe­
go Józefa Korbela, przebywającego w Rosyi, w Wielkich Łu­
kach, że jesteśmy wszyscy zdrowi. Pieniądze otrzymaliśmy. 
Nie zapominaj nadal o nas. Uprasza się „Gazetę Polską44 w 
Moskwie i inne pisma o przedruk. 7737

Aniela Szymańczak, Kraków, ul. Bożego Miłosierdzia nr 1 
zawiadamia p. Gawła Łabęckiego wr Saratowie, Rosya, ul. Mo­
skiewska 57, że p. Wanda Sieradzka i wszyscy w Marjówce 
zdrowi i zapytuje co się dzieje z p. SieraćLzkim i całą rodziną. 
Jest bardzo niespokojna i prosi o odpowiedź. 7736

Brunonowie Zdanowscy zawiadamiają Wiktorków, Ka­
ziów i Zygmusiów, iż zamieszkują na dawnem miejscu; przy­
była im córeczka, reszta znośnie. Ciotka Helena potrzebuje 
kłększej pomocy, niż sami jej dać możemy; wuj stale leży; Ja­
dzia w szpitalu; Zosia bardzo chora. Jeżeli możecie, przyślij­
cie jaki zasiłek na ręce p. Schielego, bo rodzice mogą zmienić 
adres. Dajcież znać o sobie. Pisma polskie w Rosyi proszone są 
o przedruk niniejszego. 7734

Władysława Struś, Meran, wilia Bellevue zapytuje wu- 
jenkę Maryę Doroźyńską, gub.- wołyńska, poczta Śtaro-Kon- 
stantynów, majątek Elijaszówka, jak zdrowie całej rodziny? 
Proszę o jak najprędsze przysłanie mi większej sumy pienię­
dzy. Od siostry jestem zupełnie odciętą. Ściskam wszystkich 
serdecznie. Proszę wszystkie polskie dzienniki w Kijowie o 
przedruk. Cztery razy odebrałam pieniądze. 7733

Antonina Frandofertowa z Nawarzyć, pow. Jędrzejow­
skiego, ziemi kieleckiej; zawiadamia męża Wiktora, który wy­
jechał do Rosyi, że wszyscy zdrowi. Prosi o odpowiedź tą sa­
mą drogą. ‘ 7732

Józef Hebla zawiadamia rodziców, stryja; Pawłograd, 
Ekaterynosławska; jest zdrów, ma posadę w Lipie Lubelskim. 
Co słychać z Wiliamem Kins i Stasiem. Odpowiedźcie błagam.

8013
Aleksandra Wojciechowska i ojciec zapytują o zdrowie 

Stefanostwa z córką, matki, Hani i Idy; czy są zdrowi i gdzie 
się znajdują? Nasze zdrowie niezłe. Nie mamy żadnej wiado­
mości o was. Mieszkamy w Lublinie. Prosimy o odpowiedź tą 
samą drogą. Pisma polskie proszone są, o powtórzenie. 8014

Władysława Bargiel, Wiejca, poszukuje swego męża Ada­
ma, 20 oppłczeń skaja roboczy ja drużyna, 3 rota; pochodzi z 
Wiejc.y, gmina Kampinos, powiat Sochaozewski; gub. warsza­
wska. Sama zdrowa, prosi o wiadomość o jego zdrowiu. 8015

Antoni Blikle z Warszawy, zawiadamia Prową Dębską, 
w Bessarabii, że wiadomość otrzymał. Szwagrowa i ir.y zdro­
wi. Stefan żyje, jest w Otwocku. 8029

Drewitzowie donoszą, że ońi i bliższa rodzina zdrowi. 
Wilhelm Werner, Jan Scholtze, Geysner umarli. Ela z dziećmi 
u mamy. August pilnuje nie wynajętych szop. 8030

Halina Gąssowska zawiadamia ojca Jana, rządcę dóbr hr. 
Głochala^iego, Załaznaja, Wiatska gub.; stacya Ornutnipsk lub 
wujostwa. Wysockich, Petersburg, Zabałkański Prospekt 38; 
że jest zdrowa; mieszka od roku w Warszawie u babci; zajęta 
w „Głosie Narodu44. Prosi o wiadomość od rodziców; gdzie jest 
J e rzy ?  My wszyscy zdrowi; pieniądze otrzymałam. Zośka zdro­
wa w Warszawie. 8031

Bernardowie Goldcweig, Warszawa, ul. Złota nr 32; zapy­
tują Juliana Kaufmana w Moskwie, Bolszoj Charstonowski Pe­
reułok 3—15; tą sftińą drogą; o zdrowie; interesu Stefana. Nasi 
wszyscy zdrowi. 8032

Zofia de Hauke, Warszawa, Alea Szucha 7; prosi barona 
Stackelberga w Petersburgu, Malaja Koniuszcnnaja 2 o zawia­
domienie, czy Luiza i Zolka w Finlandyi przebywają. Prosi 
Zolkę o plenipotencyę dla adwokata, żeby dłużników za prowa­
dzenie domu zapłacić. 8033

Mikołaj Jagielski z żoną, zawiadamiają syna Stanisława 
legionistę ,że zdrowi; martwią się brakiem wiadomości. Prze- 
syłają pozdrowienia. Proszą o wiadomość tą samą drogą. 8034

Jadwiga Pilecka m. Obojem, Kuisjkiej gub., ulica Zn& 
inienską 2, dom Bajdomina. Wiadomość/ smutną twoją otrty 
małem. Jak zdrowie wasze, jak sobie radzicie, cży macie środ­
ki do życia i czy Irenka też z wami na tom wygnaniu? U mid/ 
nic sie niezmieniło, jestem zdrów, mieszkam w Staracho^' 
cach. Mieliście wiadomości o mnie? Napoleon Kierbedź. 804Ł
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KiaAleksander Nebelson, notaryusz w Kazaniu. Co zmusił6 

Jsobctkiewiczów na wyjazd do Kazania? Jak się im powodty  ̂ .
^Dlaczego nie piszą do mnie? TJ mrue nic. nie zmieniło ?i6j ?4S] 
Jestem zdrów, mieszkam w Starachowicach. Przesyłam serdC Bru 
czne pozdrowienia Im i Państwu. Napoleon Kierbedź. beri

M. Loebenstein, Kraków, ul. Sobieskiego 17; prosi o wi*j tlał 
domość tą samą drogą o Tadeuszu Ordyńskim, który z poczuj
kiem roku 1916 przebywał w Charkowie, Rozdziestwienskał \\r:i

latka są zdrowe. 804- . i66—67. Żona jego, dziecko i matka są
1 Je li

Horoszewicz, Warszawa, Chmielna 60; prosi Tadeusz# swy 
Drapalskiego w Moskwie, Bolszaja Dmitrowska 7; żeby Fr#'1 _• 
nek i Wandzia zawiadomili przez gazetę „Głos Narodu44. K#1 
wecki niech przyśle żonie pieniędzy; dzieci chorują. Wodzy#

78ypski także pieniężną przesyłkę.
Celina Gąssowska, Warszawa, ul. Piękna 11 A; zawiad# 

mia pp. Albinostwa Dziekońskich w Orle, Nadbereżna, doi# 
Gurewicza, że się zajmuje interesami, ale warunki bardzo oiC 
żkie; dużo lokali pustych. Hoża 22 ratuje 'inne domy. Dom P-: bo w
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hien

wiezówne zdrowi; są; także do Paryża do Dra Zielińskiego <*yj 
Place de la Nation 30. 788*5

Helena Grabowska, Nowe Miasto 23, zawiadamia Feliks*4, pfiK 
Janiszewskiego wr Moskwie, Nowo-Wasilewski Zaułek 2, że j61 
go rodzice są zdrowi; opiekują się nimi córka i zięć P rzeorso^  ^

nia
Matka, siostra Fisz z Lipna, poszukują Władysława Fjg p»n,t( 

urzędnika „Motor-Jodłowrski4<; który wyjechał 1915 r. z Biaty y# 
Siedleckiej do Petersburga, Dr Zaleski prosi Dra Zielińskiego hu‘ 
w Jałcie dowiedzieć Się. 788'

Elżbieta z  Hornowskich Dąbrowska z Pułtuska, zawi#' 
damia swego męża Apolinarego w Starinie, gub. Twerska; £h(9
batalion saperów, 3 rota, 1 wzwod; że jest zdrowa; zapytUK rozc 
czy jest zdrów i gdzie przebywa? 778p|gdzie przebywa? Uciś

Dyżewscy z Siedlec, do Tadeusza Dyżewskiego w Peter?istn: 
mrgu, Kawalergardska 3. Gdzie jesteś, co robisz? Odpisz prz6jj tnie  

„Głos Narodu44. My zdrowi; żałujemy że nie jesteś z nam h^j ^
:Janka na uniwersytecie. Wala kończy.

mość o Władku, Tesi. 7 8#

Piotr Dworakowski, Warszawa, Moskiewska 17; poszukuj. 
Łukasza Dworakowskiego, pomocnika maszynisty na, drodz6 
Kaliskiej. Donosi, że wszyscy zdrowi; proszą o najszybsze 
domości tą samą drogą. '1884
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Adolfowie Datynerowie, Alee Jerozolimski' 53, z a w ia d u j  
miają córkę Helenę‘Bloch w Petersburgu, Razowskaja 3, że 
zdrowi: czują się dobrze; także Bloohowa i Kouarkowie. Z#j
pytują gdzie Henio; Fania; babcia; Sonia; Szarlotta. Oczekują Wio, 
odpowiedzi. Jeżeli brak pieniędzy, wypłaci Izaak D atyfl#ł Litv

Wio
Antonina Cynarska, Warszawa, Żórawia 47; zapytuje sy] liiós 

na Maryana w gub. Permskiej, w Niżnij-Tagił; co się dziej«» 
diaczegó nie daje żadnych wiadomości? Jesteśmy zdrowi. MF'1 _  
iiśmy tylko raz wiadomość przez ,„Głos Narodu44. 7881 ^

na
urzędnika 
mą drogą. Napiszcie jak najprędzej. w

—   --------------------------------------------------------- to W!
Boboli Bronisław, Warszawa, Stalowa 12; prosi Siergiej6 . . .  

wa w Petersburgu, Sadowa 60; zawiadomić Śniadowsldego; 
rodzina zdrowa. Matka i Czajkowski umarli. Interes dość idzhjj l*uei 
żyję z gotówki. Odpowiedź tą samą drogą. 787 J t0, j,

Marya Berner, Warszawa, Solec 41; odpowiada swerflj 
nężowi Józefowi, sanitai-yuszowi, że zdrowa; mieszka z man#

Kozłowskiego Zygmunta, stud. medycyny w Rostowie, za­
wiadamia ojciec Ignacy, że wszyscy zdrowi. Cianciara Gul 
wziął 125, uniwersytet w Kazaniu 300, Rostow 2 razy po 200 
rubli. Wysłano. Uprasza się znajomych, po przeczytaniu niniej­
szego, zawiadomić go. Odpowiedź przez ,;Głos Narodu41. 8035

i Li 
Moja

Stefan Kulesza zawiadamia siostrę Drową Krakowkowę, 
jej męża, drugą siostrę, Wandę Kuleszankę w Moskwie; Kii- 
oartowski Pereułok 14, źn nasi rodzice u Władysławów mie­
szkają, gdzie się nic nie zmieniło, są zdrowi. Paweł w warsza­
wskim uniwersytecie. 8036

Jan Zdonkowski, ul. Dobra 5, prosi redakeyę ;;Gazety 
Polskiej44 o zawiadomienie p. Stanisława, Thomas, profesora 
warszawak. girnnazyum, żobv doniósł o Teofili Wojciechow­
skiej. ‘ ‘ 8043

Henrykostwo Klette i Władysław Stopczyk proszą „Pol- 
iką Księgarnię4 w Petersburgu; Włodzimierska 13; aby zawia­
domić ich dzieci, że wszyscy zdrowi, oczekują wiadomości tą 
samą drogą o zdrowiu, zajęciu, miejscu zamieszkania i mate- 
ryalnein położeniu. Przesyłają życzenia. Noworoczne. 8037

Stanisław Konarzewski z Kamieńczyk prosi proboszcza 
Lapszyca w Samarze o zawiadomienie syna Ludwika, zamie­
szkałego w Buzułuku, Nadbiereznaja 32, że ojciec zdrów; prosi 
o wiadomość o nim. 8038

miką, Mama chora, cierpimy nędzę. Adam jest w Prusach 
ja mama z rodziną w^Rosyi. Baliński umarł. 7£p

Henrykostwo Betley, Warszawa—Praga Szeroka 1; z*4 
wiadamiają syna Feliksa w Petersburgu, Plac Teatralny 16, mi6' 
szkanie Domacnowskich, że są zdrowi; wiadomość przez Ąl#' 
;yana otrzymaliśmy w sierpniu. Donieś, czem się zajmujesz; 
zdrowie Was wszystkich? Zosia pyta o Wacława S. O dpisze1, 
tą samą drogą. 787
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P. Dra Attelfang w Saratowie, Polska Kolonia, prosi in'i j 
żynier Daniel Goldberg z Warszawy ,̂ Wielka 79; aby się d°'j ’ v  
,viedział, gdzie przebywa i co robi p Hcmyk Nowak z K i e l < hca 
■.tóry ostatnio liył w Moskwie. 787 i sió v

Leokadya Arndt, dzieci i rodzice są zdrowi. Józefa Arn-d1 
zdrowa; Jania prosi Ludka koniecznie o pieniądze. K a c z y ń s k i

. 1  T O .__ __ A T n i  a A i ,  1.  n  1 a 1VI l A ^ in l r  n  \  A 7 r-a A l i t  n  i-i 9anek w Warszawie; ojciec pracuje; mieszka Wspólna 63. 
Przyślijcie adres. Tęsknimy bardzo. Sumy, gub. Charków
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proboszcz miejscowej parafii dla Arndta lub Janiszewskiej^

Witold Bogucki w Moskwie 1, Brzeska 33; wydział Pl#p . 
,vny kolei Nadwiślańskiej. Rodzina dziękuje za od p o w ied ź . . 
Kartka od Zosi, Idalki uspokoiła nas. Na imieniny życzymy 6
.drowia, spokoju. Mama, siostry są zdrowe. Interesy matenm 
ic dobre, Pożyczka w Tow. przyznana duża.

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z org. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń a k i .  D rukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferką.


